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Pierwszy sejmowy dzień

Po tej samej
drodze

(W Ł.) Wczo ra jszy dzień m usia ł być 
in n y  —  w spania lszy, uroczystszy. Ja­
rzące się pod wysoką kopu łą film ow e 
i  te lew izy jne  ju p ite ry  i  raz po raz prze 
ryw ająca ciszę burza oklasków, k iedy  
padały nazw iska kandydatów  na na j­
wyższe stanowiska państwowe —  m ar­
szałka Sejm u, przewodniczącego Rady 
Państwa, prezesa Rady M in is trów .

T E N  D Z IE Ń  M U S IA Ł  
B Y Ć  IN N Y  —  ła w y  R a­
d y  P ańs tw a  i.r z ą d u  b y ­
ły  jeszcze puste, pos ło ­
w ie  G O M U Ł K A , Z A ­
W A D Z K I i  C Y R A N K IE  
W IC Z  w s ta w a li z ła w  
pose lsk ich  i  razem  z 460 
re p re ze n ta n ta m i narodu  
p o w ta rz a li uroczyste 
„Ś L U B U J Ę ” .

A LE RÓW NOCZEŚNIE
wczorajszy dzień pierwszy 
był kontynuacją dni po­
przednich, byl dalszym kro 
kiem Sejmu po tej samej, 
trw ale wytyczonej drodze.

To o n ie j właśnie m ówił 
sędziwy marszałek -  senior 
Bolesław DROBNER powta­
rzając słowa M anifestu  
Lipcowego sprzed la t lS-tu 
i Konstytucji PRL sprzed 
lat 8-miu. M ów ił o zada­
niach już wykonanych i  o 
tych, które nas jeszcze cze­
kają, nas -  NARÓD i  
SEJM. I  chyba nie pomy­
lił się twierdząc, że zada­
niem uogólniającym, obej­
mującym wszystkie zada­
nia szczegółowo, jest pod­
noszenie MORAŁ-.OŚCI 
SPOŁECZNEJ. Wszystkie 
prawa nowego Sejpnu, bez 
względu na dziedzinę, k tó ­
rej będą dotyczyć, powinny 
w ostatecznym rezultacie 
zmierzać do realizacji tego 
właśnie ogólnego celu.

Szczeciński
ch ó r
oczarował
Włochów

R Z Y M  P A P . C h ó r a- 
k a d e m ic k i ze Szczecina 
pod d y re k c ją  Jana S zy- 
rock iego  m ia ł p ie rw szy  
w ys tę p  w  w ie lk ie j a u li 
U n iw e rs y te tu  R zym skie  
go, s p o tyka ją c  s ię  z entu 
z ja s tyczn ym  p rzy ję c ie m . 
Jeden z p ro fe so ró w  u n i­
w e rs y te tu  pow iedz ia ł, że 
ta k ie g o  n a s tro ju  na te j 
s a li jeszcze n ie  w id z ia ł. 
B ogactw o re p e rtu a ru  za 
d z iw ia ło  spec ja lis tów . 
C hó r m u s ia ł pow ta rzać  
n ie k tó re  u tw o ry , a po 
zakończeniu w ys tępu  
w ie lo k ro tn ie  b isow a ł. W  
zw ią zku  z ty m  u le g ł 
zm ia n ie  p ro g ra m  w y s tę ­
pów.

O becnie ch ó r odbyw a 
p rze w id z ia n e  tou rnée  po 
W łoszech, lecz na  p rzy  
szłą sobotę znów  został 
zaproszony do s to licy  
W łoch , aby dać jeszcze 
jeden nadp ro g ra m o w y 
t o a s s i t

O K O N TYN U O W A N IU  
tej samej drogi m ówił rów­
nież nowo w ybrany mar­
szałek Sejmu, Czesław 
WYCECH. Nasz nowy Sejm  
powinien rozwijać te  for­
m y i  metody pracy, które  
wykształciły się w  toku  
poprzedniej kadencji. Cho­
dzi tu  przede wszystkim o 
rzeczowość w pracy komi­
sji, o szczegółowe i wszech­
stronne badanie każdego 
problemu, stojącego na 
warsztacie prac Sejmui

Z  drugiej strony zada­
niem Sejmu jest nie tylko  
uch lanie słusznych praw, 
ale i  troska o to, aby 
wprowadzano je  w życie 
szybko i  skutecznie. Ina­
czej mówiąc — przed no­
wym  Sejmem stoi obowią­
zek usprawniania kontroli 
nad całą działalnością ad­
m inistracji.

M arszałek Wycech przy­
pomniał nowym posłom o 
Jeszcze jednym  starym o- 
bowiązku -  o u trw alaniu  
więzi z wyborcatńi, o 
utrzym ywaniu stałych kon­
taktów z okręgami wybor­
czymi, o współdziałaniu z 
radami narodowymi.

TA  SAM A DROGA, dro­
ga budowania socjalistycz­
nej Polski, ojczyzny ludzi 
własną pracą budujących 
własne, coraz dostatniejsze 
Życie, rządzącej się spra­
w iedliwie, dbałej o własne 
bezpieczeństwo i o pokój 
na świecie. I I I  kadencja 
Sejimu PRL -  dalszy krok  
na tej drodze,

J A K  O B S Z E R N IE  IN ­
F O R M U JE  dz is ie jsza 
prasa  po ranna  na wczo 
ra js z y m  posiedzeniu no ­
w o  w yb ra n e  P re zyd iu m  
S e jm u  w  sk ła d z ie : Cz. 
W Y C E C H  (ZSL) -  m a r 
sza lek S e jm u , Z. K L IS Z  
K O  (PZPR ), J. K . W E N - 
DE (ZS L) —  w ic e m a r­
sza łkow ie  S e jm u, zapro 
p o now a ło  ca łe j izb ie  po 
w o ła n ie  n o w e j R ady 
P aństw a, o raz prezesa 
R ady  M in is tró w , p on ie ­
w aż do tychczasow y p re ­
m ie r  Józef C y ra n k ie ­
w icz  z ło ż y ł *w  odpow ied  
n im  p iśm ie , zgodnie z 
p rocedurą , fu n k c ję  spra 
w o w a n ia  u rzędu w  ręce 
Sejm u.

PO S E Ł W ła d ys ła w  
G o m u łka  w  k ró tk im  w y  
s tą p ie n iu  zaproponow a ł 
w  im ie n iu  k lu b ó w  poseł 
sk ich  o raz K o m is ji Po­
rozum iew aw cze j S tro n  
n ic tw  P o lity c z n y c h  na 
p rzew odniczącego R ady 
P ańs tw a  —  pos. A L E K ­
S A N D R A  Z A W A D Z K IE  
GO (PZPR ) zaś na p re ­
zesa R ady  M in is tró w  
pos. JO Z E F A  C Y R A N ­
K IE W IC Z A  (PZPR). W y 
b itn e  za s łu g i obu dz ia ła  
czy p a r ty jn y c h  i  pa ń - 

j s tw o w y th  d la  P o lsk i
b U ł U K f i  « » i  te U .S fc

św iadczen ie  w  k ie ro w a ­
n iu  życ iem  p a ń s tw o ­
w y m  zo s ta ły  po tw ie rd zo  
ne p rzez ca łą  izbę  głoś­
n y m i b ra w a m i.

•  •  •

POSŁOW IE w jaw nym  1 
Jednomyślnym głosowaniu  
w ybrali na przewodniczą­
cego Rady Państwa: — pos. 
A LEK SA N DR A  ZA W A D Z­
KIEG O.

N a zastępców: pos. pos. 
ST. KU LC ZYŃ SKIEGO
(SD). O. LA NG E (PZPR), 
E. OCHABA (PZPR), i B. 
PODEDWORNEGO (ZSL).

Na sekretarza Rady Pań­
stwa został w ybrany pos. 
HOROi—JC—  (ZSL).

N a członków Rady Pań­
stwa: pos. pos. K. BA­
N A C H  (ZSL), L. CHAJN  
(SD), J. DĄB-KOCIOL  
(ZSL), W. GOM UŁKA  
(PZPR), L. KRUC ZK OW SK I 
(PZPR), I .  LO G A -SO W IN - 
S K I (PZPR), A . M USIA LO - 
W A (Liga Kobiet), R. NO­
W A K  (PZPR), J. OZGA- 
M IC H A LS K I (ZSL), K. 
STRZELECKI (PZPR), J. 
ZA W IE Y S K I (bezpartyjny).

Na prezesa Rady M in i­
strów Sejm powołał 
pos. JOZEFA C YR A N K IE­
W IC ZA  (PZPR) powierza­
jąc mu misję utworzenia 
rządu i przedstawienia li­
sty nowego gabinetu na 
następnym posiedzeniu Sej-

1 )5 '
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A deszcz ciągle pada.

Dziennikarze 
węgierscy 
w Szczecinie

Przebyw aj ca w naszym  
kra ju  delegacja dziennika* 
rzy węgierskich przybyła  
wczoraj do Szczecina. Goś ■ 
d  na dworcu powitali 
przedstawiciele oddziału 
SDP z przewodniczącym  
red. T . STO INS K IM  na czo 
le. W skład delegacji wcho 
dzą: Ferencs DnGE&TI -* ‘ 
naczelny redaktor agencji 
M .T .I., Lajos LEN K EI -» 
naczelny redaktor czasopis­
ma „Teatr -  F i’m -  M uzy­
ka” oraz Josef FOVACS*> 
redaktor „Nepsabadsag”.

Będzie cieplej!
W yż b io m e try c z n y

p u ka  już 
do gran ic  Polski

N IE ZB Y T  chlubnie zapisała się I  dekada m aja. Po 
ciepłym i  słonecznym kw ietn iu  niemal przez wszyst­
kie  dni I  dekady panowała pogoda chłodna i deszczo­
w a. Odchylenia średniej tem peratury powietrza cd 
norm y praw ie w  całej południowej połowie Polski 
i  na północnym wschodzie były ujemne, a na pozo­

stałym obszarze nieco tyl 
ko przekroczyły wartości 
średnie wieloletnie.

■

D ziś ostatni 
akord

S B R N O - P M H 1  2 24  km

D ZIŚ m ija ją  dwa tygod­
nie od chwili, kiedy na 
warszawskim Stadionie Dzie 
sięciolecia odezwał się po 
raz pierwszy hejnał tego­
rocznego Wyścigu Pokoju  
W ARSZAW A -  B ER LIN  -  
PRAGA. Przed kolarzami 
15 państw stało wówczas 
do pokonania 13 etapów  
prowadzących przez ziemie 
Polski, N iem ieckiej Republi 
k i Demokratycznej i  Cze­
chosłowacji.

I  oto ” 0 tych 14 dniach 
pełnych kolarskich emocji, 
po dniach radosnych tra ­
gicznych przeżvć milionów  
entuzjastów kolarstwa, dziś 
rozgryw any jest ostatni już 
-  trzynasty etap tego w ie l­
kiego Wyścigu. Na etap
l » i  « S S M f t W  I . * *

do PR A G I liczym y szcze­
gólnie m y -  Polacy. Po 
wczorajszym pogromie na 
trasie z Taboru do Brna, 
co odebrało nam  z trudem  
wywalczone 1 przez jede­
naście etapów utrzym ywa­
ne, drugie miejsce, są jesz 
cze szanse naprawienia zła. 
Etap ma znów ponad 220 
km  i jest również bardzo 
trudny. Równie dob-ze jak  
wczoraj możemy na nim  
dużo stracić, ale też 1 dużo 
zyskać. Wszystko zależeć 
będzie od sil i am bicji na­
szych reprezentantów, któ­
re j do te j pory nie brak 
Im było. Start do o -nie 
go etapu nastąpi! Jut o g 
10.40. Przyjazd pierwszych 
zawodników na metę pras­
kiego stadionu spodziewany

9*1 gt 11(15»

PR A W IE  C OD ZIEN N IE  
padał deszcz. Najobfitsze 
opady zanotowano w pół­
nocnej połowie Polski. 
Przekroczyły one 250 proc. 
normy, a w  woj. szczeciń­
skim i  północnych powia­
tach woj. olsztyńskiego i 
białostockiego nawet 400 ' 
500 proc. norm y dekado­
wej.

Ochłodzenie 1 obfite opa-
V — ja k  podaje Zakład  

Agrometeorologii P IH M  — 
wpłynęły na pewne zwol­
nienie tempa rozwoju roś­
lin  oraz pogorszenie wa­
runków kw itnien ia  drzew  
owocowych i  rzepaku. W 
niektórych okolicach 
zachodzie i  północnym  
chodzie k ra ju  ulewne de­
szcze spowodowały nawet 
wylęgnięcie silnie wyroś­
niętego żyta.

CO N A M  PR ZYN IE SIE  
druga połowa maja? Chłod­
ny niż baryczny, który  
sprowadził z północy falę 
zim na ustępuje na wschód. 
Od zachodniej Europy nad­
ciąga wyż, k tó ry  przyn ie­
sie n ie tylko  poprawę po­
gody, ale i  stopniowe ocie­
plenie. Pod wpływem ope­
racji słonecznej tempera­
tura zacznie wzrastać do 
ok. 18 stopni na zachodzie 
i  południu, do ok. 15—17 w 
centrum i  ok. 15 na pół­
nocy. Zachmurzenie będzie 
um iarkowane, okresami cał 
kiem  bezchmurnie, potem  
rozw ój chmur kłębiastych  
typu Cumulus, a więc tych  
pięknych, wypiętrzonych  
Jak góry na niebie obło­
ków ładnej pogody. Tylko  
niewielkie, I to raczej prze 
lotne opady mogą wysi t -  
pić na południu i  w cen­
trum  kra ju . Pd k ilku  
dniach, około 17-19 maja 
zapowiadają meteorologo­
w ie okres bardzo Lidny, z 
wysoką tem peraturą powy­
żej 25 stopni, a następnie 
dużą skłonność do burz 
opadów pochodzenia burzo­
wego. Po okresie ciepła — 
znów lekkie ochłodzenie, 
ale Już niepodobne do 
fa li chłodu Jaką sprowa­
dzili nam  tradycyjn i „o- 
grodnicy” .

R z ą d  C z a n g a
-  obalony
Proam erykańska  jun ta  

p rze ję ła  w ładzę

w Korei Południowej
N O W Y  JO R K  PAP. W  

nocy z po n ie d z ia łku  na 
w to re k  zachodnie agen­
c je  prasow e don ios ły  że 
w  K o re i P o łu d n io w e j do 
konany  zosta ł w o js k o ­
w y  zam ach s tanu  i  w ła  
dze p rze ję ła  tzw . „R ada 
w o js k o w a ” . W iadom ość
0 zam achu s tanu  zosta­
ła  podana przez R adio 
Seul po roz ru ch a ch  w  
S eulu, podczas k tó ry c h  
—  ja k  poda ją  agencje 
zachodnie —  doszło do 
s trze la n in y  w o k ó ł b u ­
d yn kó w  rzą d o w ych  i  sze 
reg  osób zosta ło  za b i­
tych . „R a d a  W o jsko w a ”  
k tó ra  p rz e ję ła  w ładzę  
w  K o re i P o łu d n io w e j o- 
g łos iła  się „a n ty k o m u n i 
s tyczną” .

D otychczas b ra k  b l iż ­
szych w iadom ości c w y  
darzen iach  w  Seulu. W y 
g ląda  je d n a k  na  to  że 
w ładzę  w  K o re i P o łu ­
d n io w e j —  wobec p ro te  
s tów  ludnośc i p rz e c iw ­
ko  skorum pow anem u
1 skom prom itow anem u 
rzą d o w i —  p rze ję ła  p ro  
am erykańska  ju n ta  w o j 
skowa.

Z o s ta tn ie j chw ili

A  W IĘC CZEKAJMY  
cierpliw ie na zapowiedzia­
ną poprawę i ciepło praw­
dziwie wiosenne. W y i  już  
sięga po zachodnią granice

JA K  S IĘ dowiadujemy na 
czele „Rewolucyjnej Rady 
W ojskowej” stanął generał- 
porucznik CZANG DO 
JUNG.

Zamachowcy, którzy opar 
l i  się o oddziały piechoty 
morskiej oraz 30 i  33 dyw i­
zję rezerwową, przystąpili 
do akcji dziś o godz. 3 nad 
ranem czasu lokalnego. Po 
półgodzinnej strzelaninie; w  
czasie której doszło do 
starć z policją w ierną pre­
m ierowi Czangowl, zama­
chowcy opanowali najważ­
niejsze punkty strategiczne 
wr Seulu. W  ich ręce dosta­
ła się radiostacja, oraz gma 
chy rządowe, w  tym  siedzi­
ba prem iera, oraz gmach 
M SZ. Według dotychczaso­
wych doniesień, podczas 
starć zginęło kilkanaście o- 
sób.

W  godzinna cn porannych 
junta wojskowa opubliko­
wała pierwszą deklaracją. 
W deklaracji stwierdzają, 
te  poprzedni rząd prem iera 
Czanga doprowadził do j -  
padku gospodarczego kraju  
i  był przesiąknięty korup­
cją, oraz niezdolny do ja ­
kiegokolwiek działania. Jun 
ta  zapowiada podjęcie kro­
ków w  kierunku uzdrowie­
nia sytuacji wewnętrznej 
kraju,

W ysłann ik
TRA
przybył
do Genewy

G E N E W A  P A P . Spe­
c ja ln y  w y s ła n n ik  T y m ­
czasowego Rządu A lg ie r 
skiego Ta ieb  B U L A - 
H R U F  p rz y le c ia ł do Ge­
new y d la  p rzygo tow an ia  
p rz y ja z d u  d e legac ji a l­
g ie rs k ie j na ro ko w a n ia  
w  E vian . N a lo tn isku  
po w ie d z ia ł d z ie n n ik a ­
rzom , że de legac ja  a l­
g ie rska  „n ie d łu g o  p rz y -  
Jeąjjlę  flo  .G ę flew y”,

W  T B IL IS I  od b y ło  się 
odsłon ięcie  po m n ika  
sym bo lizu jącego „G ru ­
z ję ”  (G ru z iń ska  SRR).

Czerwone maki

nn po lsk ich

grobach

W17 rocznicą 
b itw y  

Monte 
Cassino

R ZYM  PAP. Przed 17 
la ty żołnierze I I  korpu­
su polskiego we Wło­
szech zdobyli Monte 
Cassino. 1.070 t,*obów 
polskich w  dolinie pod 
szczytem klasztornego 
wzgórza znaczy kolejny  
etap polskiej wędruwki 
po w v  stkich frontach  
świata, gdziekolwiek to­
czyła się walka o wol­
ność. Jak co roku, w 
rocznicę b itw y o Monte 
Cassino wioska warta
honoow a stanęła pod 
kam iennym i orłam i rzeź 
bionymi przez włoskie­
go profesora Cambellet- 
tiego, gener alicja wło­
ska, wyżsi oficerowie, 
syndyk miasta Cassi­
no, przedstawiciele am­
basady PRL, złożyli
wielkie wieńce na krzy­
żu V irtu ti M ilitar i, w y­
kutym  w  ka leniu
przed am fiteatralnie u- 
lożonym cmentarzem, a 1 
dzieci składały • \z a n - , 
k i czerwonych maków  
na poszczególnych gro­
bach. •
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W O K Ó Ł  M O Ż L IW O Ś C I
S P O T K A N IA  
C H R U S Z C Z Ó W  —  
K E N N E D Y

*  W A S ZY N G TO N  PA P. W
kołach dyplomatycznych stoli­
cy USA — rozeszły się pogło­
ski, że prezydent Kennedy pra 
gnąłby spotkać się r. premie­
rem Chruszczowem w  Europie 
po swej wizycie w  Paryżu w  
dniach 31 m aja — 2 czerwca br. 
Rzecznik Departamentu Stanu 
USA oświadczył na konferen­
c ji prasowej, że możliwość spot 
kania obu mężów stanu jest 
ju ż  od pewnego czasu przed­
miotem rozważań. Jako ewen­
tualne miasta, w  których mo­
głoby dojść do spotkania w y­
mienia się W iedeń, Oslo i Ge­
newę. Waszyngtoński korespon 
dent PA P donosi, iż w  o ficja l­
nych kołach amerykańskich  
podkreśla się, te  ewentualne 
spotkanie Chruszczów — Ken­
nedy miałoby charakter nie­
o fic ja lny i  n ie form alny, a jego 
celem nie byłyby negocjacje, 
czy konkretna porozumienia, 
lecz raczej nawiązanie bezpo­
średniego osobistego kontaktu, 
konfrontacja poglądów i  stano­
wisk w  zasadniczych proble­
mach, oraz wysondowaniu 
szans porozumienia w  przyszło 
dci.

N O W E  W Ł A D Z E  
F R A N C U S K IE J  P A R T U  
K O M U N IS T Y C Z N E J

*  PA R Y Ż  PA P. W  w yniku  
wyborów przeprowadzonych na 
zakończonym X V I  zjaździe 
Francuskiej P a rtii Kom uni­
stycznej w ybrane zostały na­
stępujące władze party jne: — 
sekretariat kom itetu central­
nego: sekretarz generalny Mau  
rice TH O R EZ, zastępca sekreta 
rza generalnego (nowa funk­
cja) W A LD E C K  -  ROCHET, se 
kretarze — członkowie biura  
politycznego: Jacques DUC- 
LOS, Georges M AR C H A IS , se­
kretarze — członkowie komi­
tetu centralnego Gaston F U S -  
SONNIER, Lao F IG U ER E S i  
Roland LEROY#

„C Z Y  P A N I L U B I  
B R A H M S A ? "
W  C A N N E S

*  PA R Y Ż  PA P. V f poniedzła
łe k  wieczorem na festiwalu w  
Cannes w yświetlony został a- 
m erykańskl film  „GOOD BYE  
A G A IN *' według powieści Fran  
coise Sagan „C Z Y  P A N I L U B I 
B R AH M SA "? Na pokazie obec­
n i b y li odtwórcy głównych ró l 
Ing rid  B E R G M A N , Yves M ON­
T A N D  i  Anthony PERKINS# 
ja k  również reżyser film u  Ana 
to i L IT V A K . Na pokaz m iała  
przybyć również Françoise Sa­
gan, ale  przeżywa ona depre­
sję psychiczną i  od k ilk u  dni 
znajdu je się w  klin ice.

F ilm  wzbudził tak  duże zain­
teresowanie, że m im o wzmoc­
nienia kordonu policyjnego na 
salę pro jekcyjną w targnął tłum  
ludzi, tak  iż przeszło 10# gości 
mających zaproszenia musiało  
odejść sprzed sali z kw itkiem .

W  P O S Z U K IW A N IU . 
G R O B U  PO R S E N Y

*  R Z Y M  P A P. F lorencki w y­
dział do spraw ku ltu ry  etru ­
skiej rozpoczął w  miejscowości 
Boggio G aiella prace wykopa­
liskowe mające na celu odkry­
cie grobu Porseny.

Już pierwsze dni prac arche 
ologicznych przyniosły niespo­
dziewane rezultaty. Odkopano 
kości ludzi i  zw ierząt straco­
nych prawdopodobnie na cześć 
bogów etruskich, oraz różnego 
rodzaju wazy pochodzące z V  
i  V I w ieku przed naszą erą 
typowe dla starodawnej cywi­
lizacji etruskie j.

P U S T Y N IA  N E G E V  
Z A K W IT Ł A

*  LO N D Y N  PA P. Po raz
pierwszy od wielu pokoleń pu 
sty ni a Negev w  Izraelu  prze­
kształciła się w  zieloną, pełną 
kw iatów  łąkę. Przyczyną tego 
były n iezw ykle obfite deszcze, 
ja k ie  spadły tam  w  ciągu o- 
statnich tygodni. Jest to  jesz­
cze jeden dowód tego, jak  pięk

N IS Z C Z Y Ł
S A M O C H O D Y
BO
N IE  O T R Z Y M Y W A Ł ...
O D P O W IE D N IE G O
N A P IW K U

*  R ZY M  PA P. Dozorfca par­
kingu samochodowego w  Ka­
tan ii niszczył samochody tych  
esób, które nie daw ały mu... 
odpowiedniego napiw ku.
Schwytany przez policję na go 
rącym uczynku ,.pomysłowy*’ 
dozorca parkingu powędrował 

na dłuższy czas do więzienia.

O  Klienci i księgarze domagają się 
O  Ministerstwo Kultury i Sztuki na razie milczy

Kiedy bądą SAM y 
księgarskie?

(A P I)  W  w a rsza w sk ich  k s ię g a rn ia ch  z w y d a w  
n ic tw a m i ra d z ie c k im i z n ik n ę ły  la d y , o d d z ie la ją ­
ce k lie n tó w  od książek, p o ja w iły  s ię  s to ły  ekspo 
zycy jn e  i  p ó łk i z ks ią żka m i dostępne d la  ku p u  
ją cych . O h ro ty  e ksp e rym e n ta ln e j k s ię g a rn i sa 
m o obs ługow e j zw ię k s z y ły  s ię  o 30 proc.

K S IĘ G A R N IE  B E Z L A  chodzą do k s ię g a rn i bez 
D O W E  n ie  są ja k im ś  za m ia ru  k u p ie n ia  o k re - 
n o w ym , o ry g in a ln y m  po ś lone j p o zyc ji, 
m ys łem . T a  fo rm a  sprze
dąży znana b y ła  ju ż  u  Z a n im  pod e jm ą  on i 
nas przed  w o jn ą , p o w - de cyz ję  ku p n a  k s ią żk i, 
szechna je s t ona obec- m uszą za in te resow ać się 
n ie  za g ran icą . M iło ś ft ic y  n a z w isk ie m  au to ra , t y -  
ks iążek na jczęśc ie j p rz y  tu łe m , fo rm ą  e d y to rską , 

i lu s tra c ją ...

N IE S TE TY , w  naszych 
księgarniach lady są p rzy­
słowiowym chińskim  mu- 
rem , uniem ożliw iającym  
zbliżenie się do królestwa 
książek. Nowości (zresztą 
znikomą ich część) prezen­
tu je  się w  oknie wystawo­
wym , pozostałe książki znaj 
du ją  się na niedostępnych 
dla nas półkach.

Ten stan rzeczy nakazuje 
w najszybszym czasie z lik ­
widować lady sklepowe w  
naszych księgarniach i  zmo­
dernizować system sprzeda­
ży.

NIESTETY,- realizacja tak 
zdawałoby się oczywistego 
postulatu, którego domaga­
ją  się księgarze i  klienci 
-  napotyka na duże trud­
ności. W iążą się one z  przy 
znaniem kierow nikom  księ 
garń tzw . ryzyka handlo­
wego, a więc określonej, 
n iew ie lkie j sumy pieniędzy 
na pokrycie ewentualnych  
strat,

Dziś; k ierow nik księgar­
n i, w  odróżnieniu cd swo­
ich  kolegów z innej bran­
ży, jest odpowiedzialny ma 
teria lnie za każdą złotów­
kę, za każdą drobna stratę 
nieuniknioną przecież w 
normalnych transakcjach  
handlowych;

W  T Y M  S T A N IE  R ZE 
C Z Y  kon ieczne je s t pod 
ję c ie  p rzez M in is te rs tw o  
K u l tu r y  i  S z tu k i, w  po ­
ro zu m ie n iu  z M in is te r ­
s tw e m  F in a n só w  — od ­
p o w ie d n ic h  w iążących  
d e c y z ji u m o ż liw ia ją c y c h  
k s ię g a rn io m  k o rzys ta n ie  
z ry z y k a  hand low ego. 
J a k  dotychczas M in is te r  
s tw o  K u l tu r y  z a jm u je  
w c ią ż  po zyc ję  w y c z e k u ­
ją cą , a apele S to w a rz y ­
szenia K s ię g a rz y  P o l­
s k ich  zb yw a  m ilczen iem .

ZANOTOWAŁ
W CZORAJ rano ko ło  Mo­

stu Długiego kierowca sa­
mochodu ciężarowego Star-  
20 — należącego do PK S— 
Szczecin — Adam  M . wsku­
tek nieprzepisowego w y­
przedzania uderzył osobo­
wą ,.W arszawę” , niszcząc 
je j karoserię. S traty obli­
cza się na ok. 1000 zł. D ru ­
gi wypadek drogowy: p ija ­
n y kierowca osobowej 
„W arszawy" n r  M A  3337 — 
Jerzy K. najechał na mo­
tocyklistę, k tó ry  doznał o- 
gólnych obrażeń. Sam mo­
tocykl został pogruchotany 
-  straty wynoszą ok. 5 tys. 
zł.

•  •  ■
SZC ZEC IŃ SK A  Straż Po­

żarna n ie zanotowała w  
ciągu ub. doby żadnego 
wypadku, natomiast na te­
renie województwa — w  
Gostyniu o godz. 12 w  no­
cy spaliła się stodoła -  
straty 35 tys. z ł i  w  M a ł-  
kocinie — pow. Stargard — 
dach budynku mieszkalne­
go.

e •  •
PO GOTOW IE Ratunkowe 

wzywano 159 razy — w  tym  
do 9 porodów. W  Izb ie W y­
trzeźwień nocowało 29 o- 
sób.

•  •  «

POGODA: zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, o- 
kresam i deszcz. Tem p. do 
13 st. W iatry  umiarkowane  
z  k ierunków  północnych.

(ap)

Brytyjski
„Leopard“
u w ybrzeży

Angoli
LO N D YN  PA P. Posłowie 

labourzystowscy wystąpili 
w Izb ie Gm in z  ostrą k ry ­
tyką rządu w  związku z wy  
słaniem brytyjskiego okrętu  
wojennego „Leopard" z 
„w izytą przyjaźni”- do 
Luandy — głównego portu, 
a zarazem stolicy portugal­
skiej kolonii w A fryce — 
Angoli. Labourzyści zarzu­
cali adm iralicji brak instyn 
ktu  politycznego, podkreś­
lając, iż  narody A fry k i bez 
wątpienia ocenią tę wizytę 
jako  gest poparcia dla por­
tugalskich represji wobec 
rdzennej ludności Angoli, 
lub też jako  przejaw inge­
rencji ze st,roąy W . B ryta­
nii#

20 sztucznych
„ciał
niebieskich“
krąży

wokół Ziemi
KRAKÓW  P A P. Cieka­

wego podsumowania doko­
nano na ostatniej konfe­
renc ji techniki rakietowej 
i  astronautyki w  Krako­
wie. W obecnej chw ili do­
okoła Ziemi krąży av prze­
stworzach 20 ciał niebie­
skich, umieszczonych tam  
przez człowieka. Z  podsu­
mowania wynika, że naj­
większe sukcesy w  tej 
dziedzinie odniosła techni­
ka  i  nauka radziecka, któ ­
ra w  ciągu trzech i pół lat 
wysłała w przestrzeń kos­
miczną 11 sp-tnikói

JAK IN FORM UJĄ dzisiej­
sze dzienniki poranne, 15 
bm. podpisany został w 
Warszawie protokoł o prze 
kazaniu przez archiwa pań­
stwowe NRD archiwom  
polskim historycznych do­
kumentów wywiezionych  
przez hitlerowców w cza­
sie ostatniej w ojny z na­
szego kra ju , m. in. z Ziem 
Zachodnich i Północnych, 
a odnalezionych na terenie 
NR D. Do archiwów na­
szych wróci więc m. in. 
168 dokumentów pergami­
nowych *  archiwum koron­
nego krakowskiego o 
akta Prus Wschodnich 
la t 1793-1*06, które -  jak  
wiadomo -  przypadły Pol­
sce w 1307 r. na podstawie 
Trak tatu  Tylżyckiego.

Wrócą również do Polski 
akta stanu cywilnego z 
różnych miejscowości z o- 
kresu X V I- X X  w., akta 
szkolne, przemysłowe, ban­
kowe itp.

Protokoł przewiduje tak ­
że przekazanie przez nasze 
archiwa do archiwów NRD  
wielu odnalezionych na te­
renie Polski materiałów do­
tyczących terytorium  N ie­
miec.

D ziś
otwarcie
konferencji
w spraw ie
Laosu

G EN E W A ’ P A P . W  
d n iu  d z is ie jszym  o godz. 
17 w  P a łacu N arodów  
w  G enew ie rozpocznie 
swe ob ra d y  m iędzyna ro  
dow a ko n fe re n c ja  
sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  
p ro b le m u  laotańskiego.

W OBRADACH konferen­
cji wezmą udział na rów­
nych prawach jako  obserwa 
to rty  przedstawiciele WSZY  
STK IC H  TRZEC H  WAT r r  ^ 
CYCH STRON W  LAOSIE. 
Zostaną oni zaproszeni dc 
stołu obrad przez poszcze­
gólne delegacje. Przypusz­
cza się, że delegacja ame­
rykańska zaprosi przedsta­
w ic ie li grupy Bouna Ouma 
— Nf><avana, Związek Ra­
dziecki delegację praw owi­
tego rządu laotańskiego pre 
miera Souyanna Phoumy, a 
Chińska R epublika Ludowa 
reprezentantów Patet Lao.

Sekretarz stanu Rusk zgo 
dził się na udział przedsta­
w icieli wszystkich trzech 
stron w obradach konferen  
c ji dopiero po otrzymaniu  
instrukcji od prezydenta 

Kennedyego.

24.000 pocałunków
z San Remo

N A J S Y M P A T Y C Z N IE J S Z Y  z e u rope jsk ich  
„d is c - jo c k e y ’ó w ”  —  L u c ja n  K Y D R Y Ń S K I, po­
w ie d z ia ł k iedyś  w  sw e j n ie z ró w n a n e j „R e w ii pio  
senek", iż  osobiście n ie  lu b i w łoskeh p iosenka­
rzy  —  ty m  n ie m n ie j d la  lic zn ych  rzesz w ie lb ic ie  
l i  ich  ta le n tu  d a ł nagranie... M A R IN O  M A R 1-  
N IE G O .

Na pew no n ie  bez w p ły w u  na  tę  decyzję, b y ł 
fa k t  iż  czw órka  rozśp iew anych W łochów  —  
,.A M B A S A D O R Ó W  R A D O Ś C I”  ja k  ic h  nazyw a­
ją , rep rezen tu je  w  sw e j —  je ś li się ta k  można w y  
ra z ić  —  k o n k u re n c ji,  Ś W IA T O W Y  P O Z IO M .

C iem now łos i, liczący  w  sum ie 96 la t  „a tn b tt- 
sadorow ie”  d a li w czo ra j w ys tę p  w  naszym  m ieś­
cie. P o n u re j h a li d a w n e j p ru s k ie j u je żd ża ln i n ie  
u da ło  się ty m  razem  popsuć n a s tro ju , a p raw ie  
2 g o d z in y  w  k rę g u  m iły c h , ła tw o  w pada jących  
w  ucho p rze b o jó w  w ło sk ich , n ieco s te reo typo ­
w ych  te ks tó w  i  uroczych , bezpośrednich w y k o ­
naw ców , u p ły n ę ły  ja k  je d n a  ch w ila .

S za rm anck i M a rin o  M A R IN I  (śp iew a l  gra na  
fo rte p ia n ie ) rozpoczął ko n ce rt u tw o re m  dedyko ­
w a n ym  P o lko m  —  „JE S T E Ś  P IĘ K N A " . T ych  
u k ło n ó w  w  s tronę  p ię kn ych  p ań  b y ło  zresztą w ię  
ce j —  ja k  choćby s łynne „24 TYS. P O C A Ł U N ­
K Ó W  Z  S A N  R E M O ”  e ty  urocza „ L A  P IU  B E L ­
L A  D E L  M O N D O ” . Z n a la z ły  one godnego od­
tw ó rcę  w  osobie rod o w ite g o  toskańczyka , 25 le t­
niego V IT O  —  jednocześnie k o n tra b a s is ty  zespo­
łu , zespołu na iv iasem  m ów iąc  ca łk o w ic ie  un ieza­
leżnionego (d z ię k i B ogu!) od naszych tzw . „baz  
te chn icznych "  i  speców za jm u ją cych  się „ n ag ło ­
śn ian iem ” (!)  sal.

U z b ro jo n y  w e  w ła sn ą  a p a ra tu rę  d ź w ię ko w ą  i  
ta k ie  sz lag ie ry  ja k  „M a r in a " ,  „B a m b in o " ,  „R o - 
m a n tica " , „C a lc u ta " , „M u s ta fa " , k w a r te t, w  k tó ­
rego sk ładz ie  obok d w u  w y ż e j w ym ie n io n ych , 
zn a jd u ją  się jeszcze 1 7 -le tn i P E T IT O  (p e rku s ja )  
i  2 1 - le tn i BR U N O  (g ita ra ), z pow odzeniem  p rzy ­
p u śc ił sz tu rm  do n ieco „ ch ło d n e j”  w czora jsze j 
pub licznośc i, k tó ra  na dobre ro zg rza ła  się dopie­
ro... g d y  trzeba ju ż  b y ło  w ychodzić .

P oprzedzającą w ys tę p y  zespołu M a rin o  M a r i-  
niego in te resu jącą  p iosenka rkę  pa ryską  Lorę  
M E L L E C , re p rezen tu jącą  typ o w o  fra n c u s k i s ty l 
p rz y ję to  bez zbytn iego  en tuz jazm u.

Z  k ro n ik a rs k ie g o  obow iązku  trzeba  jeszcze od­
no tow ać, że całość z dużą k u ltu rą  i  w dz ięk iem  
p ro w a d z ił w spom n iany  ju ż  na w stęp ie  L u c jan  
K y d ry ń s k i.

i M a re k 'S Z Y M C Z Y K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN
o g ł a s z a

U Z U P E Ł N IE N IE  R E JE S T R A C J I M Ę Ż C Z Y Z N  
w  w ie k u  18 —  45 la t

D O  R E Z E R W Y  R O B O T N IK Ó W  P O R TO W Y C H  
w  d n iach  od 15 —  20 m a ja  b r.

R o bo tn icy  re z e rw y  z a tru d n ia n i są p rzy  różnych  pracach 
p rze ła d u n ko w ych  w  po rc ie  w  okres ie  zw iększonych  

p rze ła d u n kó w  i  w yn a g ra d za n i są dodatkow o:-
1. za  gotowość do p ra cy  w  g ru p ie  A  450 z ł k w a rta ln ie , 

w  g rup ie  B  300 z ł k w a r t.,
2. za  ciąg łość p ra cy  za ka żd y  dz ień  p rzepracow any 

w  g ru p ie  A  ponad 12 d n i w  m ies iącu , a w  g ru p ie  B 
ponad 8 d n i —  10 zł,

S. za  pracę w  n iedz ie le  i  św ię ta  d o d a tkow e  w yn a g ro ­
dzen ie  rycza łto w e  w  w ysokośc i 30 zł.

Zgłoszenia p rz y jm u je  Z a k ła d  R obót Zastępczych 
R e jon  Ł a sz tow n i (do jazd tra m w a je m  n r  2 i  8) od dn ia  
15 —  20 m a ja  b r. w  godz. od 15 —  20 z w y ją tk ie m  
w to rk ó w . Szczegółowych in fo rm a c ji u dz ie la  s ię  na 
m ie jscu  lu b  te le fo n iczn ie  n r  430-31, w ew n . 640 i  204.

Jednocześnie p o w ia d a m ia  się, że w  d n iu  16. V . br. 
odbędzie  s ię  na Ła sz to w n i w y p ła ta  p re m ii ro b o tn iko m  
re ze rw y  p o rto w e j za ciąg łość p racy  za m -c kw ie c ie ń  br.

1747-K

POSZUKUJĘ pokoju.
zwrócę wszelkie koszty.
Tel. 80-21 w godz.
18-22. 5262-G

Ogłoszenia Drobncc
PRACA K UPNO

POMOC domowa do 2 
dzieci potrzebna. W oj­
ciecha 2 m. 4

5252-G

B RAM Ę ogrodzeniową, 
słupy, kom plet etażo­
w y centralnego ogrzewa 
nia kupię. Telefon 
359-74. 5254-G

POMOC domowa do le 
karza potrzebna. Sred- 
niawskiego 16.

SPRZEDAŻ

B.W .M. 350 ccm na cho 
dzie sprzedam. Strza- 
łowska 46—16. .

5256-G

POMOC domowa po­
trzebna natychmiast. 
W arunki bardzo dobre. 
U l. Jagiellońska 14/40.
Zgłoszenia godz. 8-20.

,  1 5 » «
N IO S K I leghorny . 230 
sgt, _  serzeGajfi, Oferty:

B iuro Ogłoszeń; pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr 541. 5260-G

SAMOCHÓD osobowy 
zamienię na motocykl. 
U l. Słowackiego 14.

5255-G

kuchnią w Śródmie­
ściu. Lubeckiego 13-3.

5267-G

POSZUKUJĘ pokOj .1 u- 
meblowanego. niekrępu  
jącego. Płatne z góry. 
Zgłoszenia: telefon

463-36. 4213-G

2, 1/2 POKOJU 50 m,
kuchnia, łazienka, wy­
gody, garaż zamienię 
na równorzędne m n ie j­
sze dwa pokoje w  no­
wym  budownictwie. O- 
fe rty : B iuro Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r  546. 5261-G

POKOJ umeblowany z
używalnością kuchni 
w ynajm ę dwom panom 
lub małżeństwu bez­
dzietnemu. Płatne za 
dwa lata z góry. Po­
ważne oferty: B iuro O- 
głogzeń, pl. Hołdu Pru­
skiego 8 na n r 345.

5263-G

-  POKOJE z kuchnią 
zamienię na 1 pokój z 
kuchnią w  Śródmie­
ściu. Golęcin, Świato­
wida 83-14. 5264-G

3-POKOJOWE mieszka­
nie z nowego budow­
nictwa, pl. Kilińskiego  
zamienię na 2 pokoje 
komfortowe z ogrodem 
owocowym. Wiadomość: 
tel. 340-65. 5265-G

W ÓZEK spacerowy w 
dobrym stanie sprze­
dam. Cena 400 zł. 
Strzelecka 7-7;

POKOJ z używalnośc!ą 
kuchni w  Śródmieściu 
zamienię na 1 lub 2 po
koję z kuchnią, dopła­
cę. Wiadomość: A l. 
Wojska Polskiego 40-3 
od godz. 16.

5266-G

5-POKOJOWE mieszka­
n ie w  Gliwicach żarnie 
nię na dwa lub trzy 
pokoje w Szczecinie -  
Pogodno. O ferty: Szcze 
cin, Reymonta 62.

5268-G

ZG U B IO N O  świadectwo 
ukończenia Szkoły Pod 
stawowej na nazwisko 
Jan Langner. 52G9-G

ZGUBIONO świadectwo 
wydane w 1959 r. przez 
Technikum Gospodar­
cze na nazwisko Boże­
na Rokicka. 3571-G

U N IE W A Ż N IA  się pie­
częć o treści: Stocznia 
Szczecińska im . A, W ar 
skiego, Ekspedytor Ko­
lejowy. 5270-G

ZG U B IO N O  legitym ację
szkolną na nazwisko 
W ładysław Józefezyn.

5271-G

ZG U B IO N O  legitymaetę 
służbową N r 36 60 w y ­
daną 1.VII.60 r. przez 
Dzielnicową Radę Naro  
dową nad Od na naz 
wisko Janina Zubor.

5272-G

2. 1/2 POKOJU, kuch­
nia, I piętro, front za- 

§259;Q ffiięms na 2 pokoje f  Q ais iü ,_

ZG U B IO N O  legitymację 
studencką wydaną przez 
P. S. na nazwisko Adam  
Hoieezek. 5273-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
szkolną wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcą­
ce nr 2 na nazwisko 

« 7 4 -»

W zS E sfa
na wykonanie robót remontowych 

o g ł a s z a
PAŃSTW OW Y ZA KLA F W YCHOWAWCZY  

D LA  D Z IE C I NIEDOSŁYSZĄCYCH  
w Trzebieży.

W  przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Bliższe in form acje można otrzymać w  
biurze Zakładu.

Otwarcie o fert nastąpi w dn. 20. V . 1961 r. 
o godz. 10.30.

Zastrzega się prawo wyboru oferentów  
bez podania przyczyn. 1748-K

Prącowmcu Poszukîuant
PO ZN A Ń SK I „Mostostal” przyjmu.De spawaczy 
elektrycznych z uprawnieniami kotłowym i
względnie bez, w celu przeszkolenia na kurs i*  
specjalistycznym ze skierowaniem do pracy 
przy budowie rurociągu naftowego. Zgłoszeni* 
przyjm uje „Mostostal” Poznań, ul. Kochanow­
skiego * pokój nr 13. W arunki płacy wg. U kla  
du Zbiorowego w Budownictwie. 1749-IC

B LACHARZA ze znajomością napraw chłodnic 
samochodowych, spawacza samochodowego *  
długoletnią p raktyką i uprawnieniami oraz 4 
w ykwalifikowanych mechaników samochodo­
wych z uprawnieniam i czeladniczymi, do pra­
cy na miejscu zatrudni natychmiast Szczeciń­
skie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa w  Szczecinie. W arunki pracy wg. obo­
wiązujących przepisów w transporcie zorgani­
zowanym. Zgłoszenia przyjm uje Szczeciński« 
Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa -» 
Szczecin, u l. Tama Pomorzańska 13».

1750-«
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ii więc nadszedł len moment...

Sędziowie w roli.
księdza 
Kordeckiego

(W Ł.) Nadszedł w ię c  ten m om ent, na k tó ry  
o cze k iw a li w szyscy —  m om ent genera lnego a - 
ta k u  je d n e j ze s tro n . N ieste ty , s tro n ą  a ta k u ją  
cą i  zw yc ięską  b y l i  na X I I  e tap ie  N iem cy.

Z A Ł A T W IL I  O N I 
sw ych  p rz e c iw n ik ó w  w  
sposób d o k ła d n y  i w y ­
ją tk o w o  bolesny. Z a ję li 
d ru g ą  pozyc ję  n a d ra b ia ­
ją c  nad n a m i na je d ­
n ym  etap ie  fa n ta s tycz ­
ną. ja k  na ten  w yśc ig  
różn icę  ponad 24 m in u t.

MAJ
atrakcyjny
n i e  t y l k o

dla zakochanych
M AJ jest n iezwykle 

»trakcyjny nie tylko Ula za 
kochanych, ale również i 
dla kibiców sportowych.

W drugiej połowie miesią 
ca szermierze spotkaj* s!ę 
w e Włoszech w szablow •. m 
meczu z reprezentantami te 
go kraju. W Warszawie wy 
stąpią ciężarowcy Francji i 
drużyna dżudo N H Ił. K ib i­
ców piłkarskich oczekuje 
Biezwykie interesujące spot

kanie piłkarskie. k*óre 21 
m aja odbędzie się w Warsza 
Wic między re p ie / locjami 
Zw iązku U dzicekicgo  i 
Polski. W ktitcu  miesiąca 
nasi rugbyśei wystąpią w 
Pucharze Pokoju przeciw­
ko zespołom CSRS i NKD, 
łucznicy rozegrają miedzy- 
pań twowy mecz z Jugo- 
Bł.-.wią w Zagrzebiu, lu kei- 
ści na traw ie stoczą w H a n  
burgu mecz z NRF a męska 
drużyna p iłk i ręctnej ro?e 
gra międzypaństwowy mecz 
z  Polską w Kłodzku.

ÂKIASA

JEST TO P h /E W A G A
miażdżąca. Nawet Rosjanie, 
którzy są w tym  wyścigu 
w fenomenalnej form ie na 
wyrobienie przewagi 25 
m inut nad następnym mu­
sieli pracować przez 11 eta­
pów. Ta kolosalna różnica 
jest w ynikiem  nie tyle 
jakiegoś nadzwyczajnego 
przypływu energii u  N iem ­
ców, a po prostu wynikiem  
kompletnego załamania się 
drużyny polskiej.

Po zakończeniu etapu 
wiele dyskutowaliśmy na 
ten temat. N ik t nie może 
wyjaśnić przyczyn? takie­
go obezwładnienia całego 
zespołu. Trener NOWO- 
CZEK przerażony rozkładał 
ręce jadąc w wozie za ko­
lejno odpadającymi od 
grupy Polakami. Na mecie 
nasi kolarze byli zrozpa­
czeni.

To, że „przeskoczyli nas” 
Niemcy nie jest ostatecznie 
czymś tak zupełnie niespo­
dziewanym. W ierzyliśm y w  
opór naszych kolarzy, lecz 
w tej walce, ja k  sugero- 
wpliśmy, mógł zadecydo­
wać zw ykły  przypadek. 
Tym  I leśnym dla nas 
przypadkiem były w  de­
cydującej chw ili dwa de­
fekty najmocniejszych ko­
larzy naszej drużyny. W 
najbardziej krytycznym  
momencie złapał gumę 
GAZDA, Było to po za­
kończeniu długiego zjazdu, 
przed kilom etrowym  chyba 
podjazdem. Przeciwnicy po­
szli w górę w pełnym roz­
pędzie i  całą grupą. Ga­
zda sta ra ł w punkcie ze­
rowym i  zanim otrzym ał 
rower minęło półtorej mi­
nuty. PI ł się więc ja k  na 
Golgotę sam, tracąc z każ­
dym msti-em siły. K ilka  
m inut później gumę m iał 
ęoR N Ą LC ZY K , I ten, cze­
kał na wóz, lecz gdy Po­
lacy się spóźniali otrzym ał 
pomoc z wozu radzieckle-

delegował jadących w  tyle 
czołówki Piętrowa i Mosk- 
wina do pomocy. Kolarze 
radzieccy zostali i \  krótce 
zaczęli wspólnie gonić u- 
eiekający czołowy peleton. 
Nasi chłopcy nie w ytrzy­
mali jednak już tego tem­
pa. Na kilkadziesiąt kilo­
metrów przed metą po raz 
pierwszy w tym wyścigu 
zaczęliśmy obliczać od'?g- 
lość dzielącą nas od Ru­
munów 1 Szwedów. Niepo­
kój nasz był w pełni uza­
sadniony. W czołówce pro­
wadzonej przez c,;! piąt­
kę Niem ców jechali, rów­
nież trzej Rumuni. Dalsze 
kilom etry potw ierdziły słu­
szność naszych przypusz­
czeń. Rumuni wpadli na 
metę w  czołowej grupie 
w yrabia jąc sobie nad na­
m i ponad C ZTERY M ..*U - 
T Y  PR ZEW A G I i spycha­
jąc nas na czwartą pozy­
cję. N iew iele zresztą bra­
kowało abyśmy wylądowali 
na p iątej, lecz tym  razem  
komplet sędziowski wystą­
p ił w roli księdza Kordec­
kiego ratując nas od po­
rażki ze Szwedami. Po raz 
pierwszy w tym  wyścigu 
kolarzy wpadających na 
stadion dzielono ■ a m nie j­
sze grupki dając Im różne 
czasy. To pozwoli utrzy­
mać jeszcze różnicę 51 se­
kund.

NASTROJE w naszym  
zespole są m ino-owe. N ikt 
nie liczy na odrobienie tak 
kolosalnych strat. D la Po­
laków wyścig powinien się 
skończyć już w Taborze. 
Na więcej zabrakło sił. 
Być może jest to rezulta­
tem zbyt długiego napięcia 
psychicznego, może Polacy 
zbyt dużo dali z siebie na 
plcrwśzyęfi, etapach, na 
których trenowali i który 
im. lepiej Jeialy,,, Ale prze­
cież w  wyścigu trzeba być 
przygotowanym na wszyst­
ko. ST. RAKOW SKI

,Rzeczywiście nie grzejq"

r n im m m
połączone z...

PR ZE D  dw om a p ra w ie  la ty  oddano do u ż y tk u  
B lo k  C 3 p rzy  Ja ro m ira , nazw any przez lo k a to ­
ró w  zb y t pochopnie „b u d o w la n y m  G a llu xe m ” , 
zaś przez szczecin iaków  „k o lo ro w y m  b lo k ie m ” . 
F a rba  zlaz ła  — nazw a została, ale n ie  o to  cho­
dzi. W  je d n y m  z p ionów  tego „M is te ra  U n lw e r-  
sum ”  n ie  dz ia ła ło  od począ tku  ce n tra ln e  ogrze­
w an ie . W  lecie  —  u s te rka  racze j n iezauw aża l­
na, z im ą nieco gorze j. N ic  w ię c  dz iw nego, żc 
po z im o w ym  h a r to w a n iu  się i  bezskutecznych 
in te rw e n c ja c h  je s ic n ią  „A n n o  D o m in i”  1860 lo ­
k a to rz y  p rz y s tą p il i do genera lnego a ta ku . M n o ­
ż y ły  się w ię c  in te rw e n c je  u p rz e m iłe j pan i A d - 
m in is tra te rk i,  te le fo n y  do M Z B M  i  gdzie ty lk o  
b y ło  m ożliw e .

Rezultaty były prawie 
natychmiastowe. Oprócz pa 
ni Adm inistratorki, która 
uznała ten wypadek za 
zbyt błahy, by się osobiś­
cie pofatygować (była 
przed rokiem) zjaw ia ły się 
kolejne komisje. Wszystkie 
stwierdzały odkrywczo: 
„R ZECZYW IŚCIE N IE  
GRZEJĄ”

Część wyników  
•y  podaliśmy już  
rze wczorajszym. A oto 
pozostałe dwa: OSAD N IK  
M yślibórz -  PO LO *.—  G ry

O FIC JALN E W Y N IK ITREN ER  S^ELESZNIEW  X I I  ETAPU
jeszcze raz późnie« w yka- t a b o r  -  BRNO
zał swe przyjacielskie sta­
nowisko w stosunku do i .  M ieilchow 4:21.33
Połakow. Oto widząc, że 2. Eekstein 4:22.06
b ornalczyl: i Królak nie 3. zanoni (Rumunia) 4:22.36
mogą dojść do grupy, od-

W Y N IK I DRUŻYNO W E

1. ZSRR 13:07.15
2. Rumunia 13:07.43
3. NRD 13:07.48
4. W ęgry 13:08.42
5. Szwecja 13:08.49

13. POLSKA 13:32.45

K LASYFIK A C JA  
DRUŻYNO W A  
PO 12 ETAPACH

1. ZSRR 165:40.41
2. NRD 166:05.49
3. Rumunia 166:24.18
4. Polska 166:30.10
5. Szwecja 166:32.01

K LA S Y F IK A  J JA 
IN D Y W ID U A L N A  
P.O 12 ETAPACH

1. Mielicbow 54:47.21
2. K ap ito n o * 54:56.
3. Eekstein 55:00.10
4. Czerepowica 55:02.07
5. Bangsborg 55:02.18

20. Gazda 55:17.13
28. K ró lak  55:21.16
29. Fornalczyk 55:23.32
3». B e k e / 55:24.2
44. Piechaczek 56:05.11
49. Jarzęhskł 56:52.54

Etap ukończyło 61 kola 
rzy, wycofał się Rumun 
Molceanu. Przeciętna 41,7 
km.

Mgr Zieliński
p r e z e s e m
GGNIWA

! SPORTOW CY szczecin 
I skiego O G N IW A  wybra 
i li nowe władze klubo- 
I we. Prezesem klubu zo­

stał m gr Eugeniusz Z IE  
I I .lN S K i, przed kilku  la- 
l ty  dcskon.iły p iłkarz Og 
i niwa. Wspólpracownika- 
: m l mgr. Zielińskiego bę 

dą wiceprezesi pp. M a­
rian STA C H UR SK I i An 
toni O C H M A Ń SK I oraz 
sekretarz p. H enryk N IC  
W RZĘDA .

Zebrani postanowili 
m. j,n, reaktywować je«I 
ną z najlepszych ongiś 
sekcji — pływacką. Po­
wołana zostanie również 
sekcja gimnastyczna.

Nowo wybranemu za­
rządowi życzymy dużo 
powodzenia w pracy i 
ja k  najlepszych w yni­
ków.

-  {

fino  9:2 (1:2), W ICHER L i­
piany -  GRUNW ALD  
Choszczno 2:4 (2:2),

TA B E LA

1. Rega
2. Sparta
3. Sokół
4. Budowlani
5. Orzeł
6. Stal Huta
7. Osadnik

. Ina  
9. Grunwald

10. Piast
11. Polonia
12. Wicher

16 18 
16 16 
16 15

Oni Oświaty, 
Książki i Prasy

Dziś, w e w to re k  w  ra ­
m ach D n i O św ia ty  K s iąż  
k i  i  P rasy  odbędą się 
następu jące  im p re zy :

W  B ib lio te ce  W o je ­
w ó d z k ie j i  M ie js k ie j 
p rz y  u l. D w o rco w e j — 
w y s ta w a  ks iążek now o 
pow sta łego  d z ia łu  skan - 
d y n a w is ty k i.

W  f i l i i  n r  21 (na Bez- 
rzeczu) o godz in ie  19 —  
p re le k c ja  p t. „Z a g a d n ie ­
n ia  m a ry n is ty k i w  l i t e ­
ra tu rz e ”  (m gr E w a M a j). 
Po p re le k c ji —  w y ś w ie t 
la n ie  f i lm u  ,.Na tro p ie  
U-202” ,

Z  f i l i i  dz iec ięce j N r 5 
na N iebuszew ie  zorga­
n izow ana  będzie w yc iecz 
ka  do in tro lig a to rn i B i­
b lio te k i M ie js k ie j.

W  f i l i i  N r ' 7 na W a r- 
szewie —  Z g a d u j-z g a - j 
d ji la  p t. „G zy  znasz n a j-  I 
ła dn ie jsze  . k s ią ż k i d la  j 
m ło d z ie ży ” .

W  B ib lio te ce  w  Z d ro - j 
ja c h  o godz in ie  IG —  j 
w ie czó r pośw ięcony M a ­
r i i  K o n o p n ic k ie j,  z u -  j 
dz ia łem  a rty s tó w  E s tra ­
dy.

W  K lu b ie  H a n d lo w ca
godzin ie  20 —  poga­

da n ka  St. M io d u sze w ­
skiego „K o b ie ty  w  s a r i” .

W  K lu b ie  Z Z K  —  o 
godzin ie  19 w ieczorn ica  
p o e z ji i  p iosenek, po ­
św ięcona W o js k u  P o l­
sk iem u.

W  K lu b ie  S tuden tów  
„P in o k io ”  o godz in ie  20 
—  p re le k c ja  m g r A . G ie t 
ka  p t. „W ę d ró w k i a r ra ­
sów ” .

( j )

Wyścig na... 4 kółkach
TEGO RO CZN Y Wyścig Pokoju jest chyba najlepiej 

przygotowanym zp wszystkich dotychczasowych. 
Wprost idealnie d-ziala ta olbrzymia mach na, przeno­
sząca się z miasta do miasta, a licząca około 600 osób 
i  150 pojazdów mechanicznych. N iezw ykle trudne za­
danie mają w tyra wyścigu k ’erowcy. Około 100 wo- 
zów musi się poruszać na trasie z  n iezwykłą precyzją. 
Wozy techniczne muszą być gotowe w każdej chw ili 
udzielić pomocy swemu kolarzowi, wozy prasowe mu­
szą być zawsze w pobliżu c ekawszych wydarzeń, wo­
zy sędziowskie muszą kontrolować walkę na każdym  
odcinku trasy, a każde przemieszczenie w  kolum nie 
odbywające się z  szybkoścdą kilkudziesięciu kilom e­
trów  na godzinę, na ciasnych często drogach grozi ko­
liz ją . W  wyścigu jednak biorą u tlzi i a ł kierowcy najlep  
si z najlepszych. Np. wozy dziennikarskie obsługują 
kierowcy warszawskiego M PT. którzy zostali wybrani 
po specjalnej selekcji i  odpowiednio przeszkoleni dla 
notrzeb wyśc!gu. Wozy techniczne dostarczyła ekipa 
N R D . Są to znakomicie przystosowane do tych notrz.eh 
połowę W artburgi, prowadzone przez specjalnie wy­
szkoloną ekipę kierowców niemieckiej policji.

Pod względem organizacyjnym Wyścig Pokoju nie 
ustępuje w niczym nawet imprezom o tak w ielkiej 
tradycji ja k  „Tour de France” -  tak  przynajmniej 
twierdzą działacze, którzy braij Udział również i  w 
tam tej imprezie,

Jan będzie 
um ia ł...

W  n iedz ie lę  14 m a ja  
w  s a li Z B M -u  odbyła  
s ię  uroczysta  akadem ia 
z o k a z ji D n ia  O św ia ty  
D oros łych . Na u ro c z y ­
stość p rz y b y li:  S ekre ­
ta rz  K W  P ZP R  K . P ru  
s iń sk i, w ice p rze w o d n i 
czący M R N -u  Z. M itk ie  
w ic z  .d y re k to rz y  U R  
Z M S  J. Ż e le w sk i i 
Ł a n gow sk i, se kre ta rz  
W K Z Z  J. T u rk ie w ic z , 
I  se kre ta rz  K W  ZM S  H. 
K a n ic k i,  I  se kre ta rz  K M  
Z M S  S. Orzeg .sekre ta rz  
K W  ZM S  H . Z a ru ck i. 
p rzew odn iczący Rady 
Społecznej U R  ZM S  A - 
re n d a rs k i o raz w y k ła ­
d o w cy  i  słuchacze U n i­
w e rsy te tu . Części o f i ­
c ja ln e j p rze w o d n iczy ł 
k u ra to r  B. Sadaj. R e fe­
r a t  p ro g ra m o w y  w y g ło ­
s i ł  sekre ta rz  K W  PZPR 
K . P ru s iń sk i om aw ia jąc  
szeroko znaczenie ośw ia 
ty  w śród  doros łych  
tru d n o śc i, na ja k ie  na ­
p o ty k a ją  uczący się.

Po re fe rac ie  w ręczono 
nagrody p ienieżne w y ­
k ładow com  UR ZMS, 
zaś w y ró ż n ia ją c y m  się 
słuchaczom  ks ią żk i. (B)

Dochodzili więc do wnlos 
ków spece i wychodzili z 
oglądanych mieszkań. Bez­
powrotnie!

Ostatnio -  to Jest w 
styczniu br. — zjaw iła się 
trzyosobowa Wysoka Ko­
misja M ZBM  1 - z samym 
D yrektorem  na czele. Po 
kolejnym  stwierdzeniu, że 
„Rzeczywiście nie grzeje” 
Wysoka Komisja poprzez 
usta dyrektor? obiecała:

„Będziemy nat-clim iast 
interweniować u wy konew  
cy (SPBM 1) a jeżeli to 
nie pomoże, naprawimy 
własną brygadą”.

Poszli, może interwenio­
wali, ale nie naprawili. Cze 
kam y do dzisiaj, pocies a* 
jąc się, że jest już wiosna. 
Cóż, kiedy ta wiosna taka 
kapryśna.»

(STR.)
PS.

A swoją drogą Panie Ke 
daktorzs gdyby się znalazł 
ktoś z zam iłowaniem do 
prawowania można by ad­
ministracji wytoczyć ładny 
proces o bimbanie połączo­
ne z szalbierstwem. Z re­
gularnością zegara płaci­
m y bowiem OKRĄGŁY rok 
również pełną stawkę za 
ogrzewanie mieszkań. 
M ZBM  daje nam 30 proc. 
opłacanych usług. Ktoś Ko­
goś kiw a, prawda?

Egzaminy
m atura lne
w Szczecinie
rozpoeznq się

18 maja
W iadom ość P A P , ja ­

k o b y  15 bm . w  liceach 
ogó lnokszta łcących  ro z ­
poczę ły  s ię  egzam iny 
d o jrza ło śc i w y w o ła ła  w  
Szczecinie szereg n ie p o ­
rozum ień . Zgodn ie  z po ­
s tanow ien iem  K u ra to ­
r iu m  O kręgu  Szkolnego 
szczecińska m łodz ież bę ­
dzie  zdaw a ła  p isem ne 
egzam iny w  d n iach  18 i  
19 m a ja . (b)

Uważaj!
Na jezdn i
czyha
niebezpieczeństw o

Wczoraj funkcjonariusze 
MO i służba ruchu rozpo­
częte w Szczecinie -  zapo­
wiadaną przez „K u rie r” — 
naukę chodzenia po ulicy 
i  jazdy tram w ajem .

Chodzi nam o to -  mó­
w i kp t. L. Dytlciewicz, kie  
rów nik Inspektoratu Drogo 
wego KW  MO, aby wszys­
cy mieszkańcy znali za­
sadnie/’  przepisy ruchu 
pieszego i aby je  sU owa­
li, gdy przechodzą przez 
jezdnię. Tuż przed rozpo­
częciem nauki, na ul. Boi. 
Krzywoustego p rzytrafił się 
przykry wypadek. O godz.
7 pod koła tram w aju wpad 
la Zofia M „ która usiłowa 
ta wskoczyć do wozu, gdy 
..ósemka” była już w bie­
gu. Ofiarę wypadku z u- 
ciętą prawą ręką przewie­
ziono do szpitala.

Wczoraj wieczorem rozpo . 
częto na ulicach malowa­
nie przejścia dla pieszych 
a d :iś Młodzieżowa Służ­
ba Rv<-h,.; pomagając funk  
cjonariuszom MO. będzie 
rozdawała u lo tki i  broszu­
ry propagandowe. Wieczo­
rem rozpocznie się wyświet 
lanie film ów  na wolnym  
powietrzu o tematyce dro­
gowej. i

Nauka będzie trwała ca­
ły  tydzień, po czym funk­
cjonariusze MO i służba 
drogowa przystąpi do wy­
mierzania grzywien niesfor 
nym  przechodniom. (b)

TEATRY

Dziś, o godz 18 w  sali 
N O T przy A l. Wojska Pol­
skiego 99. dyrektor Departa 
mentu Techniki M inister­
stwa Budownictwa, mgr. 
inż. Edward Maszezyński 
wygłosi prelekcję na te­
mat: „Nowe kierunki w 
prefabrykacji instalacyj­
nej” .

•  •  *
K lub Międzynarodowej 

Prasy i Książki w Szcze­
cinie zaprasza dziś o godz. 
19-tej na prelekcję dr. Flo­
riana Nieuważnego z U ni­
wersytetu Warszewskiego 
p,t. „Tuw im  a M ajakow­
ski” . Wstęp wolny.

6 maja b. r. na stadionie 
„Pogoni” w eT-sie przyjaz 
du kolarzy Wyścigu Poko­
ju  przew órrit się maszt, 
raniąc poważnie dziecko. 
Komenda Dzielnicowa MO 
Pogodno prosi świadków  
tego wypadku o zgłoszenie 
się \y godz, 11-22. pokój 
N r. 7.

TELEWIZJA
i

PROGRAM SZCZECIŃSKI

15.15 — test. 15.30 — retransmi­
sja z Wyścigu Pokoju, 17.36 — 
„R ozejrzy j się zamim przej­
dziesz” , 17.50 -  „W ielka rzeka 
Ob” , I8.10 -  film  „Dram at w 
Kosmosie” radź. — od lat 14,
19.15 — „W icek m arynarzyk” , 
19.25 — „Do zobaczenia” .

PROGRAM B ER LIŃ SK I

13.30 — film  „T inko” , 15 — weso 
łe widowisko d la dzieci od lat 5,
15.30 — transmisja z 13 etapu 
Wyścigu Po >ju Brno — Pra-

S ga. 18 -  „Oświetlenie nie jest 
problem em”, 18.45 — tysiąc
wiadomości telewizyjnych, 
18.51 — pozdrowienia telew izji 
dziecięcej, 19 — widowisko dla 
młodzieży „Po drodze”, 19.30 
— kronika, przegląd wydarzeń, 
prognoza pogody, 20 — sztuka 
telewizyjna „Upadek Eppie 
Reina” ; „O teatrach m yzyrz- 
nyeh” ; ostatnie wiadomości 

kroniki i Wyścigu Pokcju.

ŚRODA *

10 — kronika, 10.25 =  film  
„M iodow y miesiąc bez małżoo 
ka” . U.SO -  test, 13.30 — roz­
maitości, 15.30 — widowisko dla 
dzieci od la t 8 „Piotruś i 
w ilk ” , 16 — transmisja z za­
kończenia Wyścigu Pokoju, 
17.15 — „Szkoła i życie” , 18.45 
-  omówienie programu, 18.55 
-  pozdrowienia te le w iz ji dzie 
ciętej, 19 — „250 spotkanie w 
w Berlin ie z K . E. von 
Schn tzler” , 19.40 -  kronika, 
przegląd wydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — rozmaitości, 21 — 
transmisja z Pragi imprezy roz 
ryw kow ej z okazji zakończe­
nia Wyścigu Pokoju, ostatnie 
wiadomości kroniki.

RADIO
W IA DO M O ŚC I: 15.05; 19.00,
23.50.
SERW IS R YB A CK I. 20.50 
SZC ZEC IN : 18 _  przegląd aktu  
alnaści W ybrzeża, 19.45 — re­
portaż S. Goszczurnego, 20.05 — 
h storie w d ur i moll, 20.25 — 
koncert życzeń.
\ A lt SZA W A : 14.15 -  melodie 
film owe, 14.30 — transmisja z 
trasy Wyścigu Pokoju. 14.45 — 
felieton na tem aty międzyna­
rodowe. 15.10 — .Radlorckla- 
m a” , 15.30 — transmisja z trasy 
X I I I  etapu Wyścigu Pokoju, 
15.25 dla dz:eci „Siadam i Stasia 
i  N el” , 16.20 — transmisia z za­
kończenia lYyścigu Pokoju, 
18.25 -  muzyka 1 aktualności, 
18.15 — problem y ekonomiczne. 
19.05 — uniwersytet radiowy 
„Prom ienie” , 19.15 _  ka le jdo ­
skop ku ltura lny, 21 — z kraju  
i ze świata, 21.25 -  magazyn 
turystyczny, 22.10 — rewia or­
kiestr tanecznych i piosenka­
rzy, 23 utwory Edwarda 
Griega, _ _

P O LS K I — 5,Łowcy głów’* g’*
19.30.
W SPÓŁCZESNY — „Opera zai 
trzy  grosze”  g. 19.30. 
O PERETKA — „Rozkoszna 
dziewczyna g. 19.15.

KINA
COLOSSEUM — „Ludzie z po­
ciągu” g. 15.30, 18, 20.30 — poi,
*- od la t 12 — środa: „W ojna'* 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -4  
jug. — od la t 12 -  panora­
miczny.
KOSMOS — j,Słomiany wdo­
wiec”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30. 21 — USA — od lat 18
— panoramiczny (wtorek i śro 
da).
B A ŁTY K  — „Córka leśnicze­
go” g. 10 30, 13, 15.30, 18, 20.30,
— austr. — od lat 12 (wtorek. 
i  środa).
D ELFIN  -  „M ilion” g. 11, 13,
15, 17, 19, 21 -  franc. — od la t 
12 (wtorek i środa).
P O LO N IA  — „Gorączka w El. 
Pao”  g. 16. 18.15, 20.30 — franc.
— od la t 16 — środa: g. 18.15,
29.30 — „M ein  K am pf” g. 11,
13.30. 16 — szwedzki — od la t
16.
P IO N IE R  — „ A li Baba i 40 
rozbójników” g. 10 — „M ary­
narz z  Kom ety” g. 11, 13, 15
— „W ładysław B roniewski" g,
17 — „Ich  w ielka miłość g. 
18.45, 21 — USA (wtorek 1
środa).
PROM IEŃ — „Rzeczywi tość’* 
g. 16, 18, 20 — poi. — od lat 
16.
M U Z A  (Pomorzany) — „Dwa  
pokolenia” g. 18, 20 — w ł. — 
od la t 18.
PAŁA C  M ŁO D ZIE Ż Y  -  f ilm y  
pop.-naukowe g. 17.
M ARS — „K rólew na ze z ło tą , 
gwiazdą”  g. 16.30, 18.45, 21 -»  
czesk. — od la t 12.
FA LA  -  „Szczęściarz Antoni’» 
g. 18, 20.10 — poi. — od la t 12 
ECHO (Krzekowo) — „Wesoła 
orkiestra” g. 18, 20 — ang. 
od la t 10.
ŚW IT  (Skolwin) — „Klucz” g. 
18, 20 -  ang. — od la t 16 -  
(panoramiczny).
M EW A  (Zelechowo) — „Młodzi 
m ałżonkowie”  g. 18, 20 — wł.
— od la t 18.
SOSENKA (Tanowo) — „Ta­
jem nice a lkow y” g. 20 — franc.
— od la t 18.
P R ZY JA ZN  (Dąbie) — „B itw *  
pod piram idam i” g. 18, 20 —« 
radź. _  pd la t 12.
H U TN IK  (istoleryn) — „Jeź­
dziec znikąd”  g. 17.15, 19.30 —• 
USA _  od lat 14.
STYLO W E (Huta Szczecin) — 
„Nieznany zdrajca” g. 17.30,
19.30 -  franc. — od la t 18. 
B A JK A  (Police) — „M adam e 
de...”  g. 18, 20 — franc. — od 
la t 18.
ŻEG LA R Z (Golęclno) — „Tam a  
na Pacyfiku”  g. 18, 20.15 — 
w ł. -  od la t 18.
1 M A J (Żydówce) — „Jeździec 
znikąd” g. 18, 20 — USA — od 
lr.t 12.
l-A R Z E N IE  (Wielgowo) — 
„Kradzione nie tuczy’* g.- 18, 
20 — ang.'od  la t 10.

TCTOPLA STYK ON  — Woj. Pol. 
36 — „Swindon — Anglia” g, 
10- 21.

KLUBY

N O T — W oj. Pol. 67 — czynny 
od g. 13 — 23.
TPP it _  W oj. Pol. 66 — film  
„Sierioża”  g. 18, 20 — radź.
r ,4 9 M /O N O lV t  -  W awrzynia 
ka 5 — prelekcja mgr Chudec-

WYSTAWY
M U ZE U M  — Starom łyńska 27
— malarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szeze 
cińskich, malarstwo i g rafika  
plastyków kołobrzeskich — g. 
10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 -  ar­
cheologia, przyroda, morska —i 
g. 10-16.
NOT — W oj. Pol. 67 — wysta­
wa czasopism technicznych g, 
9—16.
CBWA — Staromłyńska 27 -4 
malarstwo i  rysunek B arbary  
Joascher — g. 10—16.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ
— Unii Lubelskiej.
K L IN IK A  C H łB . I  -  U n ii Lu­
belskiej.
K L IN IK A  PE D IA TR YC ZN A  -4  
Unii Lubelskiej. 
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I  
i  D Z IEC K A  — św. W ojciecha 
7 -  g. 19 -  7 rano 
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
NA w W oj, POI. 63 — g. 18-22 .

APTEKI
NR t  — W oj, Pol. 49 — telefon
371-55.
NR 34 — Dubois 1 — tel, 32-4L

K IN A  TERENOW E '

NOW OGARD Orzeł «  W indą 
na szafot — franc. — I. 18. 
M IĘD ZY ZD R O JE  Słowianin — 
Towarzysze broni — franc. —• 
1. 12.
ŁOBEZ Rega — Okno na pod­
wórze -  USA — 1, 16. 
GO LENIÓ W  Wisła — Chcę być 
gwiazdą — franc. -  1. 16. 
CHOSZCZNO Znicz — Teresa 
Iiatiuin — franc. -  1. 16. 
DĘBNO Przedwiośnie -  Wszy­
stko o Ewie — USA — 1. 18. 
G R YFIC E Capitol — Świadek 
oskarżenia — USA -  1. 18. 
G R YFIN O  G ry f -  Krzyżacy — 
poi. a ] ,  U a  panoram.

?
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Między usławg a „korkowym“

Leczyć i wychowywać!
Z D A N IE M  szczec ińsk ie j p ro k u ra tu ry , przeszło 

85 p rocen t p rzes tęps tw  je s t pope łn ia n ych  pod 
bezpośredn im  w p ły w e m  a lko h o lu . W ódka  je s t 
g łó w n y m  m o to rem  nadużyć gospodarczych ; p ra ­
w ie  w szys tk ie  pow ażn ie jsze  w y p a d k i d rogow e 
są spow odow ane zam roczeniem  k ie ro w c y  lu b  
p rze ch o d n ia ; w śród  62 proc. osób, k tó re  pon ios ły  
obrażen ia  w  w y n ik u  a w a n tu r u liczn ych , s tw ie r ­
dzono w p ły w  a lk o h o lu ; p ra w ie  w szys tk ie  m o r­
d e rs tw a  i  w y p a d k i znęcan ia  się nad  ro d z in a m i 
¡w yd a rzy ły  się po p ijanem u...

na zorgan izow an ie  ta -  Doświadczenia przychodni 
n im  knq7pm  tak ip R -i 7 a -  t>rzy DOK P w inny władze m n i Koszem taK iega za - związkowe przenieść rów-
k ła d u . W a rto , aby z a -  nież do innych T'rzedsię- 
s ta n o w iły  s ię  nad  ty m  biorstw, szczególnie budów 
nasze now e ra d y  n a ro - lanych-

N A C IS K
Śr o d o w i s k a

dowe.
O słuszności tego k ie ­

ru n k u  może św iadczyć 
fa k t ,  że ins tanc je  p a r ­
ty jn e  p o s ta n o w iły  zw ró - 

P O W Y Ż S Z Y  p ro je k t  c ić  się do P odstaw ow ych
--------  je s t  oczyw iśc ie  p ieśn ią  O rg a n ia z c jl P a rty jn y c h

L IN IA  P O D Z IA Ł U  kas m ie js k ic h  (w  ro k u  ju tra .  Tym czasem  trzeba aby w  sw o ich  zak ładach 
u b ie g ły m  w y n io s ło  to  w  sięgać do in n ych , m n ie j £ra c y  z a in ic jo w a ły  ostrą  

N A  g łow ę  s ta ty s ty c z - s k a li w o je w ó d z tw a  p o -  zapew ne ra d y k a ln y c h , batali<5 p rze c iw ko  p i ja -  
hego m ieszkańca Szcze- nad  25 m in . z ł). lecz i  m n ie j ko sz tó w - bo™, w y k o rz y s tu ją c  am
c in a  w y p a d ło  w  ub. ro ­
k u  ok . 3,5 l i t r a  czystego 
s p iry tu s u , a w ię c  nieco

n ie w ą tp liw ie  b i la to r ia  la k la d o w e  i 
m oż liw ośc i bezpośrednie

nych ,
Jedna dziesiąta tego w in- ta kże  sku tecznych  m e-

a iść na w a lk , z  alkoho- to d : do o d d z ia ływ a n ia  80  o d d z ia ływ a n ia  _ _  
m n ie j n iż  w  la ta c h  p o - uzmem, w  s„ « g6i „ o !a  na p ra c o w n ik ó w  zag ro - P ra c o w n ik ó w ,  
p rzedn ich . Jes t to  je d -  leczenle nałogowców. Jak żonych  a lko h o lizm e m  Leczyć  i  w ych o w yw a ć  
n a k , w y n ik ie m  tego, że z danych W ydz. przez k o le k ty w y  p ra co w  —  o to  słuszne hasło, k tó
spożycie  o g ra n ic z y li ci, Finansowea0 Prez m r n  w n icze, ra d y  zak ładow e  re  p o w in n o  znaleźć m ie j 
k tó rz y  zawsze p i l i  u m ia r  Szczecinle z .ikor i  d y re k c je  p rzeds ię - sce na co dzień. T o  je s t
ko w a n ie , od św ię ta ; n a - kowego„  rozdrobnione są b io rs tw . w ła ś n ie  -  p rz y  maso-

+ —  T /łom ow  w « -  ■» ^ w e ] i  system a tyczne j a k -
Dobre w yn ik i w  te] dzie c j i  —  k o n k re tn a  szansa 

_ .. . dżinie osiągnięto już w  na w y g ra n e j,
ganda; utrzymanie nrzy- SZy m kolejnictwie, gdzie za 
chodnl przeciwalkoholowi notowano kilkanaście wy-

to m ia s t —  zdan iem  w o -  rram , lte 
jew o d zk ie g o  ' to n s u K a » -  p„ pa.
ta  do w a lk i z a lk o h o liz ­
m em , d r  L . S ied laczka -
K o m o ro w sk ie g o  —  lic z -  . 
ba  na łogow ych  p ija k ó w  ^  u 
m a  n a d a l tendencje

padków trw ałych  wyleczeń; A N D R Z E J  R O M A N

W zrostu.
tymczasem zdaniem  

specjalistów najskuteczniej­
szym środkiem w a lk i z p i- 

Wśród ludzi oblegających ja ństwem jest leczenie od-
każdego dnia >-ufety restau __, ,  .
racyjne i  wystających wykowe w  zakładach zam 
przed sklepami oraz kioska kniętych. Na taką kurację 
m i z piwem, rysuje się powinno się ju ż  teraz skie- 
dość wyraźna lin ia  podzia- .
łu . Pierwsza, liczniejsza rować z samego Szczecina 
grupa — to  alkoholicy, któ  kilkuset alkoholików. B rak  
rzy  pracują i  zarabiają na miejsca w  zakładach zam - 
swój „kieliszek Chleba”. . . . . .  .  .
Druga -  to  lu d z i, często M l t y c l i ;  Jest o-dstawową 
bez stałego miejsca zamlesz p rzyc z--ą , d la której od- 
kania , niekiedy pozbawieni powiędnie paragrafy usta- 
rodzin. znajdujący Sie na nrzeciwalkoholoweisamym dnie społecznego u - Przeciwalkoholowej za
padku, wieś zonę są n ie jako  w  próź

nij

K ażdem u p ija k o w i*
fe to ry  „jeszcze”  p ra c u je  A  g d y b y  ta k  np. owo 
i  „jeszcze”  je s t w  s tan ie  „k o rk o w e ”  —  n a w e t w  
za rab iać  g ro z i —-  dziś, do tychczasow e j w yso ko - 
ju t ro ,  może za ro k  —  śc! —  n ie  rozd rabn iać , 
spadek do  te j o s ta tn ie j a sk ie ro w a ć na  u tw o - 
k a te g o r ii.  rżen ie  w  w o je w ó d z tw ie

„w ła sn e g o ”  za k ła d u  od ­
w ykow ego?  S um y, k tó ­
r y m i d ysp o n u je m y , za­
inw es tow ane  w  je d e n  z 
is tn ie ją c y c h  n a  Porno- 

10 PROC. w p ły w ó w  ze rzu  Z ach o d n im  „z a m - 
sprzedaży a lko h o lu , tzw . k ó w  do w y n a ję c ia ”  po- 
„k o rk o w e ” , w p ły w a  do z w o liły b y  z pew nością

KRAJOWY ZEGAREK
c z y li;

N A S ZA '
P R O P O ZY C JA

Nabrzeże z betonu i stali 
po łączy dw ie  w yspy 
na Kanale Brodowskim
N A  K A N A LE  B rodow- jest ponadto umacniany żel 

skim  oddzielającym górną betonowymi palami. Lącz- 
Wyspę Okrętową, na któ- nie będzie ich  ok. 400. L i- 
re j mieszczą się zabudowa nia przyszłego nabrzeża o 
nia  Stoczni Remontowej, długości ok. 180 m , została 
od niezagospodarowanej do już wytyczona, 
tąd Dolnej W yspy, trw a­
ją  już intensywne i  nie- PRACE te, wartości ok.

um ożliw iającym  zainstalo- 
Obecnie PRCiP oczyszcza wanie na kanale Brodow- 

z namułu górną po wierzch skim zakupionego w  Anglii 
nię gruntu nośnego, k tó ry  doku pływającego. (dm)

C z y  z n a s z
Z ie m i ę  S z c z e c iń s k ą ?

»
ZGADUJ-ZGADULA“ 

też wymaga reżyserii
D U Ż Y  g um ow y k a ja k , D YSZ z  W ydziału Kultury  

zegarek na  rękę , sprzę t ^ G U L  z Myś-
sportow o —  tu ry s ty c z n y  uborza, M arian s z y m k o - 
i  w ie le  in n y c h  nagród  W ICZ ze Szczecina i  rezo- 
r 7pkałn na  fin a lis tó w  im  lu ,n y uczeń licealny Adolf czeKaio na  r in a n s io w  im  REUT z Goleniowa. Nagro- 
prezy ro z ry w k o w e j ty p u  dy pocieszenia w postaci 
„Z G A D U J  -  Z G A D U - pięknego wydawnictwa 
I  A ”  7orza n io 7 \vane j TR ZZ  („Od Sudetów do 

.  D  8  B a łt-k u ”) otrzvm ali: Zbig- przez T R Z Z  i  W o j. P rzed nlew ZGu d  i  Zdzisław  
s ię b io rs tw o  Im p re z  A r -  b a l c e w ic z  ze Stargardu, 
t „ t y c . n y c h  w  S « z e e l-
nie . Za łożeniem  k o n k u r-  czna H enryk j a b ł o ń ^ .  
su —  obok upow szcch- SK I z G ryfic. -m unt 
n ie n ia  e lem en ta rnych  G r a b o w s k i  z  Gryfina, 

„ .a irrp e n  Stefan C’ iM A  z Lobezu, w iadom ości z zakresu  H„nryk s z c z u p a k  z n o -  
h is to r ii Z ie m i Szczecin- wogardu i 12-letni M arek  
s k ie j, je j  ro z w o ju  po SZY N A G IEL ze Szczecina, 
po w ro c ie  do M ac ie rzy  i
założeń gospodarczych OPRAW Ą im prezy były  
zaięzen V s. ' ,  i  występy artystów warszaw
bież. p ię c io la tk i —  m la -  skłei „Estrady” : M arta  
lo  b yć  sp o p u la ryzow a- m i r s k a  i  Jan c e z a r y  
„ ie  p ię k n a  Pom orza Z a - g g ™ “ :
Chodniego. K O W SK I (tzw. humor) a

_ , ponadto dwaj młodociani
SZKODA; że dobór te - gitarzyści KRZYŚ i ZD ZIŚ  

matów, wyjętych z róż- w  repertuarze brazylijsko  
nych pomorzoznawczych -meksykańskim. (a)
elaboratów Czesława P I­
SKORSKIEGO, a zwłasz­
cza nieprzejrzyste redak­
cyjne opracowanie pytań  
było chaotyczne i  mało at­
rakcyjne. W  dodatku ce­
remoniał konkur.ow y w y­
reżyserowany został dość 
nieudolnie: N a dużej estra 
dzie ustawiono rzędem dwie 
7-osobowe grupy młodych 
stremowanych ludzi, którzy 
w eliminacjach powiatowych 
zdobyli bilet do finału. Bo 
dajże przez półtorej godzi­
n y kandydaci do nagród 
męczyli siebie i  publicz­
ność, by odpowiedzieć choć 
by na część pytań.

Egzaminator (Włodzimierz 
PA TU SZYN SK I), celebro­
w ał konkurs w sposób nud 
ny...

OSTA TEC ZN IE pierwszą 
nagrodę (kajak) zdobył pra 
cownik B iblioteki Woje­
wódzkiej w Szczecinie Ta­
deusz B IA ŁEC K I, a dalsze 
nagrody: Bronisław SEN-

................ ............♦......... .
—  N IE . B Ę D Z IE S Z  w ie d z ia ł, ja k  da le ko  od te ­

go w szys tk iego  odeszłeś i  jednocześnie ja k  b l i ­
sk ie  c i to  w szys tko  pozostało.

G ła d z iła  go po  w łosach . W yc ią g n ą ł rę k ę  i  do ­
tk n ą ł je j p ie rs i. Z a m ilk ła .

—  Jesteś d o b ry m  le ka rze m  —  p o w ie d z ia ł za-* 
ćzepnym  tonem . —  Cóż je d n a k  może zrob ić  n a j­
lepszy n a w e t le ka rz , je ś li p a c je n t n ie  w y k o n u je  
jego  poleceń. Ja jestem  z ły m  pac jen tem . U p a r­
ty m  pac jen tem . Ja się bo ję  leczenia, Ewo.

P oc ią g n ą ł ją  do sieb ie , aż poczu ł na  sw ych 
Ramionach c a ły  c ięża r je j c ia ła . W y p ro s to w a ła  
się. Ś le d z ił d rap ieżn ie  je j m ię k k ie  ru c h y  rę k i 
p o p ra w ia ją c e j w łosy . S ta ła  c h w ilę  n ie ruchom o, 
ja k b y  oczek iw a ła  na jego sygna ł. A le  on  m i l ­
cza ł, a rę ka , k tó rą  ją  przed c h w ilą  o b e jm o w a ł 
spoczyw a ła  na s zo rs tk im  ko cu  p rz y k ry w a ją c y m  
tapczan.

—  C h w ila m i nachodzą m n ie  m y ś li, że Rom an, 
k tó re g o  sp ro w a d z iła m  do siebie jes t t y lk o  s ła ­
b iu tk im  a k to rem . Że g ra  aż do znudzenia n ie ­
udaną ro lę  w  ź le  nap isane j, n ie p rzem yś lane j 
1 n ik o m u  n ie p o trze b n e j sztuce.

—  M oże się n ie  m ylisz ... p rzecież i  ja  często 
ta k  samo m yś lę  o ty m  Rom anie.

U s ia d ła  obok niego. U s ia d ła  po te j s tron ie , po 
k tó re j spoczyw ała jego m a r tw a  d łoń.

P o w ie d z ia ł zduszonym  g łosem  je j im ię .
O d w ró c ił się tw a rz ą  w  je j s tronę. Zobaczył 

tu ż  tu ż  obok siebie zac iem nioną zm ierzchem  
tw a rz  i  usta, k tó re  się ro z c h y la ły  w  uśm iechu. 
N ie p o ra d n ym  ru ch e m  p rz e c h y li ł się na n ią . P o­
le c ia ł w  przepaść, w  k tó re j s łow a  d z ie w czyn y  
o d b ija ły  się echem  w  ciem ności. N ie  ro zu m ia ł 
ty c h  s łów . K ie d y  s łysza ł sw o je  im ię , p rz e ry w a ł 
¡je p rę d k im  osza la łym  poca łunk iem .

—  Chcesz? —  rz u c ił d z ik im  g łosem  i  z rozu ­
m ia ł, że je j od,powiedź ju ż  tu  n ic  n ie  znaczy. 
2 e  ona tu  ju ż  o n iczym  n ie  decyduje. Ż e  to  
m u s i się stać...

P rze b ie g ł rę k ą  po  je j cie le . P o  p ie rs iach . J a k - 
5>y je fo rm o w a ł w  n ie w yp o w ie d z ia n ą  doskona­
l i  I *  Scj oauł&i «s&uadzie usłyszał jej sKam-

rR¥5ZMD USKOWAOKi

lą c y  szept, k tó r y  b y ł p oczą tk iem  te j kończącej 
się nocy.* j

R o z d z ia ł  IV.

PO  P O W R O C IE  z p ra c y  n a tk n ą ł s ię  w  p rzed ­
p o k o ju  na S m olską. P rz y w ita ła  go la w in ą  s łów :

—  Z n a ł pan  tego  szczupłego b ru n e ta  z p ie rw ­
szego p ię tra ?  Sensacja w  c a łym  dom u. O n b y ł 
w  te ren ie , a ona s p ro w a d z iła  sobie na  noc aman 
ta...

—  Żona tego b rune ta . T a k i p an  n iedom yślny...
- I  co z tego?
—  J a k to  co? O n p rzy jeżdża , a tu  d rz w i zam ­

kn ię te . D o b ija ł s ię  z p ó ł g o dz iny . P ó źn ie j b i l i  
się, aż p rz y je c h a ła  m ilic ja .

—  K to  się b ił?
—  Panu to  w szys tko  trzeba  do k ła d n ie , ja k  m a­

łem u  dz iecku . J e j m ąż z ta m ty m  face tem . A  ona 
s ta ła  na  schodach i  k rz y c z a ła : m ilic ja ,  m o rd u ją  
T en  je j  m ąż to  ta k ie  zd a w a ło b y  się chuchro, 
a żeby pan w id z ia ł ja k  on tam tego p o tu rbow a ł, 
aż ża l b y ło  patrzeć...

K ie d y  R om an w c h o d z ił ju ż  do p o k o ju  Sm olska 
podsum ow a ła  p rzyc iszo n ym  głosem :

e- Ja to nawet nie .winie tej kobiety. Ten jej

„  P o l s k a

je s t
J e d n a “

(A P I) . Z a  k i lk a  d n i 
ukaże się w  ks ięga r­
n ia ch  n ow y, I I  tom  rocz 
n ik a  Z ie m  Z achodn ich  
i  P ó łnocnych  pt. ,,P O L ­
S K A  JE S T JE D N A ” .

O kaza łe  w y d a w n ic tw o  
jes t ko n tyn u a c ją , pod ję ­
tego w  ro k u  ub ie g łym

grzez Tow . R ozw o ju  
tern Zachodn ich  c y k lu  
obliczonego na  k i lk a  

na jb liższych  la t, m a ją ­
cego udostępn ić  czy te l­
n ik o w i w  zw ięz łe j, bo­
gato ilu s tro w a n e j i  u -  
d o k u m e n lo w a n e j fo r ­
m ie  —  całość podsta- 
v.'ow ej p ro b le m a ty k i 
obszarów  k ra ju , k tó re  
zo s ta ły  po w o jn ie  p rz y ­
w rócone Polsce.

P ie rw szy  tom  p t. „O D  
SU D E TÓ W  DO B A Ł ­
T Y K U ” , pośw ięcony  
g łó w n ie  tem a tyce  h is to ­
ry c z n e j —  sp o tka ł się 
z ż yw ym  za in te resow a­
n iem . S pe łn ia  on ro lę  —  
jedynego  w  ty m  rodza­
ju  —  vadem écum  o za­
ch o d n ie j i  pó łnocne j 
Polsce.

m ąż c iąg le  je źd z i w  te  różne te re n y . O n p ra cu je  
w  Ś w in o u jś c iu  i  p rz y je ż d ż a ł do  dom u raz, a lbo  
dw a  ra zy  na m iesiąc. K tó ż  ta m  w ie  czy w  Ś w i­
n o u jś c iu  to  on b y ł ta k i św ię ty?  M ó g ł sobie też 
szukać babskiego to w a rzys tw a . Ja  zawsze m ów ię  
sw o je m u : tłuczesz się po ty c h  ho te lach, cho le ra  
w ie  co ta m  rob isz, a ode m n ie  w ym agasz Bóg 
w ie  czego... P rzyn ieść p anu  herba ty?

H e rb a ta  m us ia ła  b yć  ju ż  w cześn ie j p rzyg o to ­
w ana , bo le d w ie  z d ją ł m a ry n a rk ę  S m olska  s ta ­
w ia ła  szk lankę  na stole.

—  Jakoś pan zm iz e rn ia ł os ta tn io . N iech  pan 
uw aża, bo ze zd ro w ie m  n ie  można żartow ać. Na 
cm entarzach  w ię ce j leży m ło d ych  n iż  s ta rych .

U s iad ła  p rz y  sto le  pa trzą c  uw ażn ie  za k rz ą ­
ta ją c y m  się po p o k o ju  Rom anem .

—  A  p a n i mąż też p e w n ie  w  te ren ie?
—  J a k b y  pan zgadł. D z is ia j ra n o  znow u w y je ­

cha ł. P o je ch a li aż do G orzow a. T a m  s ię  b u d u je  
te ra z  ja ką ś  fa b rykę . I  m ó j s ta ry  p o je ch a ł z in ­
żyn ie ra m i. I  K o lę d y  n ie  m a —  doda ła  szybko —  ! 
w y b ra ł się do k in a . G dzie to  się chce s ta rem u 
stać god z in a m i w  ko le jce .

P o p a trz y ł na n ią  u w a żn ie j. D op ie ro  te raz  zau­
w a ż y ł, że S m olska u b ra n a  je s t w  g ranatow ą, 
św ią teczną suk ienkę , w  ja k ie j na jczęśc ie j w yb ie  
ra ła  się do kościo ła .

J a k b y  je j  u ją ć  ze dw adzieśc ia  k i lo  —  p o m y ­
ś la ł z ło ś liw ie  —  n ie  m ia ła b y  k ło p o tó w  w  poszu­
k iw a n iu  a d o ra to rów . N o g i m a zupe łn ie  n iezgrab  
ne, a le  tw a rz  m u s ia ła  m ieć k ie d yś  chyba  n ie ­
b rzydką . Cóż ta m  w  n ie j jeszcze z da w n ych  la t 
pozostało. Oczy, ła d n ie  w y k ro jo n e  usta.

— M o g lib y ś m y  żyć w  d o b re j p rz y ja ź n i —  m ó­
w i Sm olska  ja k im ś  sp łoszonym  głosem.

—  Przecież ży jem y...
—  P anu trzeba  ja k  dz iecku .
W s ta je  od s to łu , p rzechodzi obok R om ana i  

si '^ a  c iężko  na pos łan iu . S p rężyny  zaa takow ane 
p.ei jd z ie n n y m  c iężarem  re a g u ją  d łu g im  s k rz y ­
pnięciem.

Jest rada 
na „widzimisię“ 
taksówkarzy

N IE J E D N O K R O T N IE  ju ż  p isa ­
liś m y  o ty m , że szczecińscy ta k ­
sów karze  n ie  grzeszą grzeczno­
ścią, a w zględem  pasażerów  czę­
sto  stosu ją  ta k ty k ę  .k tó rą  można 
b y  o k re ś lić  po w ie d zo n k ie m : „ ja k  
zechcę, to  po jadę” . Jesteśm y o -  
becnie w  pos iadan iu  now e j k o ­
le k c j i  dow odów  z tego zakresu. 
O to  w y ją tk i  z  l is tó w  C z y te ln i­
k ó w :

S ta n is ła w  B. pisze:

„4 bm. o godz. 8 rano wracałem  
z dworca z żoną i synkiem, który  
przyjechał właśnie z prewento­
rium . Wsiedliśmy do taksówki nr 
161 i poprosiliśmy o zawiezienie 
nas na u l. Langiewicza, ale kie­
rowca nie zgodził się na ten kurs. 
Tw ierdził, że „to  jest za krótka  
trasa, a rn  kursuje tylko na Po­
godno” . Musieliśmy wysiąść” .

W  d ru g im  liśc ie  czy ta m y}

„Kupiłem  w  sklepie M orskiej 
Centrali Zaopatrzenia 20 kg sieci 
i  wsiadłszy do taksówki M PK  n r  
334 podałem adres do Dąbia. K ie­
rowca odpowiedział, że nie poje- 
dzie, a ja  mogę sobie wziąć baga­
żówkę. Poza tym  pouczył mnie, że 
ja k  ja  łowię ryby, to nie koniecz­
nie muszę rozjeżdżać taksówkami* 
dodając do tej lekcji kilka  nie na­
dających się do powtórzenia słów* 
Jego kolega z taksówki n r 330 nie 
m iał takich uprzedzeń i bardzo u- 
przejm ie zgodził się zawieźć mnie 
do miejsca przeznaczenia” ,

S ta n is ła w  J. p isze:

,.29 kw ietnia wracałem do domu 
z m atką staruszką 1 wsiedliśmy do 
taksówki nr 218. Już podczas jaz­
dy kierowca dowiedziawszy się,- że 
trzeba jechać w  stronę Wyspy 
Puckiej zatrzym ał taksówkę i roz­
kazał nam opuścić wóz, ograni­
czając się do lakonicznego w y ja­
śnienia, że „tam  nie pojedzie” . 
Myślę, że taksówka musi jechać 
tam, dokąt żąda pasażer, a nie 
tam gdzie podoba się kierowcy” ,

C zw arte  w yd a rze n ie  w  ta ksó w ­
ce m ia ło  p rzeb ieg  b a rd z ie j skom ­
p lik o w a n y . M g r  W in c e n ty  M . z
W arszaw y o p o w ie d z ia ł nam , ja k  
to  1 m a ja  o ko ło  godz. 22 s k o rzy ­
s ta ł z up rze jm o śc i pasażerów* 
k tó rz y  z a ję li ju ż  taksó w kę  n r  415 
i  za zgodą k ie ro w c y  dos iad ł się z 
zam ia rem  u dan ia  się na D w o ­
rzec. Pasażerow ie w y s ie d li p rz y  
u l.  1 M a ja  ,a nasz c z y te ln ik  po ­
dz iękow aw szy  im  za up rze jm ość 
ośw iadczy ł, że u re g u lu je  ca łą  na ­
leżność za ku rs . W y w o ła ło  to  o -  
g rom ne oburzen ie  k ie ro w c y , k tó ­
r y  w y g ło s ił d łuższe p rzem ów ie ­
nie , zaczynające się od s łó w :

— Panie, kto pana prosił być ta­
kim  dobrym dla kogoś? Pan nie 
będzie ślizgać się po m ojej... (tu  
nastąpiło wyrażenie określane za­
zwyczaj czterema literam i) .

„Bardzo często korzystam z tak­
sówek — pisze nasz czytelnik •- 
ale nigdy w żadnym mieście Pol­
ski nie zdarzyło m l się coś podob­
nego. Przykro  m i pisać o tym  po­
nieważ wiem, że szczecińscy tak ­
sówkarze to w większości ludzie 
uczciwi i uprzejm i. Niech jednak 
wiedzą, że ich kolega z taksów ki 
n r 415 robi im  złą reklam ę” ,

J A K  p o in fo rm o w a ł nas kom en­
d a n t ru c h u  drogow ego M O  za od­
m ow ę k u rs u  bez uzasadnionego 
pow odu  p rze w id z ia n a  je s t ka ra  
aresztu  do 6 -c iu  m ies ięcy lu b  
g rzyw n a . M ó w i o ty m  a rt. 15 U -  
s ta w y  o zw a lczan iu  s p e k u la c ji

Podobne s ta now isko  z a jm u ję  
ró w n ie ż  W y d z ia ł K o m u n ik a c ji 
P M R N . K ie ro w n ik  tego W yd z ia łu  
A d a m  K L E C Z K O W S K I w y ja ś n ił,  
że za ta k ie  p rzekroczen ie  k ie ro w ­
ca o trz y m u je  naganę z ostrzeże­
n iem , a w  w y p a d k u  p o w tó rzen ia  
się podobne j s c y s ji z pasażeram i, 
w ła ś c ic ie l ta k s ó w k i może być  po­
zbaw iony  p ra w a  w yk o n y w a n ia  
zawodu.

C zyżby w ię c  o ty c h  przep isach  
i  e w e n tu a ln ych  konsekw enc jach  
w y n ik a ją c y c h  w  w y p a d k u  ich  na ­
ruszen ia  n ie  w ie d z ie li n as i szcze­
c ińscy taksów karze?  T ru d n o  nam  
w  to  u w ie rzyć , n a to m ia s t p rz y ­
puszczam y, że n ie  w szyscy pasa­
żerow ie  w iedzą  o ty m , ja k  na leży 
postąp ić  p rz y  odm ow ie  ku rsu . 
W y ja ś n ia m y  w ięc, że trzeba za­
w ia d o m ić  o ty m  najb liższego 
fu n k c jo n a riu s z a  M O . W ys ta rc z y ł
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